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SAZETA LWOWSKA
oodsioa ,»« o godsinia 8-eiej #9 poJadnii i  wyjątkiem nladilal i i* i

iwlątoemyok.
Muaar pejedyńesy kosatija w miajiea i na prewineyl f  M k *  5 0  f .
Blarn Bedakeyi i Admlolatraoyl ml, Pedwale 8, — Bkopadyoy* miej*oow»

j. w  ugoecin iL Oaar jieekiego 18, Pojłdyseza nuaero do aabyoia w Bkepadjoji, ml, 
Chnaieskioga 18, w Reklamie 1 rac we|, Cuerądcayama 7, w trafikasa i kianek 

. inaikór. — LUty ■mioty froakowod.
Bokhunooy* otwarto wolne od oploty. Konto P, K. 0. Nr. 141,499,
Talofor l*dar»3. Nr, 198, — Talote* Admiaistroeyi 78, 

PRBNUMBRATAl
■iosifoinio

wo Lwowie bez dostawy .......................................... 2) Mk
,  ■„ i a dostawą................................   , . .     23 Mk

« jHCiMyłką pasatową w Polsce 25 Mk
„ ,  w lanych państw ach .......................................   ■ , 30 Mk

|§ f
r

G«ay ogtosaeA (iasowów) Wierw aoapar. 7 lamowy lik  jofo miojses 1 Mk50 i,, 
takolaryesay i limbowy 1 Mk 80 f, — Draba* oftoncaia po 47 f,, od wyran 
t fu  tym drmkiom podwójmis,

Nadaoloaa i mokrolofis po 4 Mk, po kroaiM i komiaikoty 5 Mk, im mrioni 
4 lamowy lmk jogo miojsoe miary asapar.

Ociosie.- w Diiouikm mnpdowym po 8 Mk, taboiaryono i limbowa po 3 Mg 
50 fam sa wiorsi aoapar. 4 lamowy Im  jego miajtee.

WmyiOde ogłosioaia przyjmij* Admlaistraeya ,O anty Lwowskiej", Lwt w, 
Podwal* L 8., w godiinaeh ad 8 ^8  i od 5—7,

aPraewodalk ao a k c r^  1 lite ra tk i" , dodatek mloiięuay gtrsymojo tylko oois»; 
i pdbomai aboaaoel „Gtaaty Lwowskiej* aa połgwę roesaaj praaamoraty tj. M Ł  (4* Mk,} 

wPriewadaik" osobno proammerowsay komtmj* 180 K. (84 Mk.)
Listy i pnesylki rpkopisów aaloiy .nosy ..'  do Radakoyi „Pnawodaiko" pod 

adrssam: Lwi w ml, Wolowa Nr. 81, L piętro (mad mazaninom).

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Prezfes dyrekcji skarbu zam iaiow sł 
w administracji skarbowej w Małopolsce 
< fieyała fc- . “^aryjsego Józefa Gellera i  Ho- 
rode»ki adjauktem kancelaryjnym w IX, kla­
sie r u g i  % ważnością od 1 lipca 1919.

Prezes dyrekeyi skarbu zamianował 
w administfaeyi skarbowej w Mtlopolsee 
rfidfdatkę taueelaryjną Helenę Drewnowską 
ze Lwowa kaneelstą  skarbu w XI. klasie 
raagi *- ważnością od 1 lipca 1919.

Pre_8  ̂ dyrekeyi skarbu zamianował 
f aktykant^w rael i?" jtowyeh Adama G łai- 
kitUEP, Mateymilirna Niwińskiego, Jana Li- 
pow eaau  i W ładysława Blachowakicgo asy- 
ttsa ta ia i '‘kulikowymi w XI, klasie rangi 
% w lad ia#  skarbowych w Małopolsce.

Rozporządzanie Ministra sk bu
w spraw if w ykonania ustaw y  z d n ia  11 
m aja  r ,  Ę, w  p rzed m io c ie  p rzy jm o w an ia  
Obligaeyi an s try a ek ieh  pożyczek w ojen­
nych p r z j  w p ła tach  n a  5 p re . d łu g o te r­
m inow ą v e t ,a ę t  zn ą  pożynikę państw ow ą 

z r .  1920,

Na *ocy art, 5 ustawy z dnia 11 maia 
1920 r. w przedmiocie przyjmowania obliga­
c j i  austryiekich pożyczek wojennych pr.y  
wpłatach do, 5 pre. długoterminową we- 
tn ę trz n ą  t®życzkę państwową z roku 1920 
zarządza sj?> co następuje:

A rt. 1> Obligacje sustryackich potyczek 
vojennycb kfdą przyjmowane w myśl usta­
wy z dnia LI maja r, b. (Dz, Ustsw  nr. 42) 
p jy  wilat* bi k & długoterminową potyczkę

państwową wewnętrzną z r. 1920 d i  wyso­
kości 25 pre. ogólnej sumy subs [ry b o itze i, 
według przeciętnego knrsu emisyjnego, który 
po przerachowaniu na marki polskie uat&fa 
się w wysokości 66 Ms pols. za kałde 100 
koron.

Obligacye te powinny posiadać kupony, 
począwszy co najmniej od 1 maja 1919 r.

A rt. 2, Przy wpłatach na wewnętrzną 
długoterminową pożyczkę państwową z roku 
1920 bgdą przyjmowane tylko te obligioje 
austryaekich potyczek wojennych, które przy 
mającej być przeprowadzoną rejestracji zo­
staną zanotowane jako znajdujące się w po­
siadaniu obywateli polskich.

Art. 3. Przed przeprowadzaniem reje­
stracji, przewidzianej w art. 2 niniejszego 
rczeoriądzenia — wszystkie instytueye, przyj­
mujące wpłaty na rozpisane obecnie potyczki 
państwowe i  r. 1920, są upoważnione do 
przyjmowania obligacji austryaekich poży­
czek wojennych przy wpłatach na 5 pre. dłu­
goterminową w ew nęthną pożyczkę państwo­
wą z roku 1920 — do wysotości 1/4 części 
ogólnie subskrybowanej snmy w każdym z 
następujących wypadków, a mianowicie:

1 . jeżeli przedstawione obligacye au- 
stryackich pożyczek wojennych były zareje­
strowane przez Polską Komisję Likwida- 
cyjną;

2 . jeżeli ułożone ooligacye owstryackieh 
potyczek wojennych byty aubskrybowane w 
tej „amej ir stytucyi, która obecnie przyjmuje 
wmiotę na długoterminową wewnętrzną po­
tyczkę państwową z rokn 1920;

3. jeżeli ogólna suma obligacji austrya- 
ckich pożyczek wojennych, przedotawionych 
do wpłaty, nie przewyższa 5,000 Mk. pol­
skich.

We wszystkich wyżej wymienionych 
wypadkach wpłatą w obligacje eh a.stryackich 
pożyczek wojennych może być przyjętą na 
5 pre, długoterminową wewnętrzną pożyczkę 
państwową z r. 1920, z tern jednak z .strze­
żeniem, ie  subskrybent udowodni w sposób 
niewątpliwy, i ł  przedstawione przez nie­
go obligacye austryaekich pożyczek wojen­
nych subskrybował sam, a nie nabył z rąk 
osób trzecich,

Art. 4, Poiatem  osoby, które przedsta­
wią tymczasowe świadectwa imienne na do­
konaną przez nie subskrypcję na długoter­
minową wewnętrzną pożyczkę państwową 
z r. 1920, wpłaconą w gotowiżnie, będą mo­
gły dokonać dodatkowej subskrypcyi na tę 
pożyczkę do wysokości 1/3 sumy subskrybo­
wanej w gotowiżnie uskuteczniając tę doda­
tkową wpłatę w obligacyach austryaekich 
pożyczek wojennych.

Art. 5, Obligacje austryaekich pożyczek 
wojennych, stanowiące własność osób pry­
watnych, które udowodnią, ie  nie mają ich 
więcej ponad 700 Mk. — tudzież obligacje 
austryaekich pożyczę? wojennych, stanowiące 
własność insty tucji użyteczności publicznej 
— mogą być na warunkach określonych w 
ustawie z 11 maja b. r. przyjmowane przy

za s?ecyalnem zezwoleniem D yrekcji Okrę­
gów Skarbowych i  b. Galicji a Izb Skar­
bowych w Lublinie i Kielcach — w b, Kró­
lestw je Kongresoweii,

Art. 6. Jeżeli na pewną część jurny 
subskrybowanej zostaną wpłacone obiigaeye 
austryaekich pożyczek wojennych, to na wy- 
dawanych świadectwach tymezajowych dłu- 
ioterm  nowej wewnętrznej pożyczki pzństwo 
wej z r, 1920 —- miejsce sprzedaży umieści 
obowiązkowo na odwrotnej stronie świade­
ctwa tymczasowego adnotację:

.wpłacono w gotówea mk. polsk. , .
s ł o w n i e .............................wpłacono yr obligr-
cyach aastryackich pożyczek wojennych mk. 
polsk. . . , , , słownie . . . (baz 
prawa lombardu)
razem mk. polsk.........................słownie . . .UI I I S *  « S l t * l l

(podpis, pieczęć i data),
Jeżeli ś początkowo subskrypcja zo- 

s tr ła  do konar ą tylko w gotówce, potniej zaś 
dodatkowo, na mocy art. 3 i 4 niniejszego 
rozporządzenia — w obligacjach anstryackich 
pożyczek wojennych, to będą wydaw*ne 
na te  dodatkowe wpłaty oddzielne tym cia 
sowe świadectwa, na któw eb odwrotnej stro­

nie miejsce sprzedały umieści obowiązkowo 
następującą aduotaoyę:

.wpłacono dodatkowo do świadectwa 
tymczasowego Nr. , . . .  w obligacyach 
anstryackich pożyczek wojennych. P n w o  
lombardu nie przysługuje.

Kt i a i l i c i i i  |
(podpis, pieczjć i dala)

na odwrotnej zaś stronie świadectwa tym­
czasowego, wyd m ego poprzednio przy wpła­
cie gotówkowej — miejsce sprzedały umie­
ści obowiązkowo adnotację następującego 
brzm ienia:

„przyjęto dodatkową wpłatę w pożyczce 
austryackioj wc je r re j na sumę mk. p >lsk, 

.........................słownie l l I *

(podpis, pieczęć i data),
Art. 7. Przy wpłatach obligacyi anstry­

ackich pożyczek wojennych na 5% długoter­
minową wewnętrzną pożyczkę państwową z 
r. 1920 będą wydawane tymczasowe świa­
dectwa wyłącznie imienne, nie zaś na okL- 
ziciela.

Art. 3 Świadectwa tymcizsowe, wyda­
ne na długoterminową wewnętrzną pożyczkę 
psństwową z r. 1920, na które wplata zo­
stała całkowicie dokonaną w austryaekich 
pożyczkach wojennych, nie mogą być przyj­
mowane do lombardowania przez Polską 
Krajową Kasę Pożyczkową.

Pod zastaw tymczasowych świadectw, 
na które została dokonaną wpłata częściowo 
w gotowiżnie, częściowo zaś w obligacyach 
austryaekich pożyczek wojennych, — Polska 
Krajowa Kasa Pożyczkowa będzie udzielała 
pożyczki w wysokości 80°/o wyłącznie od 
sumy wpłaconej w gotowiżnie.

M inister Skarbu: 
w z.

( —) Jt. Rybarslci. 
Warszawa, dnia 21 maja 1920 r.

5ńi

MIECZYSŁAW s m o l a r s k i; 41)

W A R H J j C r T L
P fY T B K  Z  M BLSZTYNA .

r
(Ciąg dalszy),

— Czekajcież, nie skończyłem jeszcze 
opowiadać. Zostawił Dsterżek załogi w mie- 
ś i ech, a s*m wolno z łupami wracał. Sta-

ąl w Wojsko wicach w powiecie siewierskim. 
Not tam % wielkiej radości opilstwo urzą­
dzać! Leżał jaro nieżywy, gdy dopadli go 
Ślązacy, zabrali mu łupy i rozbili poczet, 
1 dwie o . sk; t ua. edł. Zamki dzierży jednak, 
j-bo pono skłania się do pokoju. Ale że 
kB .-ę oświęcimski sam nie i nie dwa, 
granice Polski łupił i monetę fałszował, 
więc też mówią i* i Dzierżek sianem się 
wykręci i jeszcze, jak zamki zwróci, to za 
koszta wyprawne dostanie. Coraz on pan 
bogatszy i sądzą, iż ku wojewodzie podąża.

Tu przerwał Jan  Mwjor:
•*- Nie e tsm  jednak przybyliswa'pra­

wić, Cinpło nam tn i dobrze o łaskawego 
gospoda.**! ale przecież musim zwiastować 
królewskie pornczenie,

— Nie bardzo go niem ukrzywdzim. — 
Trzeba am wprzódy wiedzieć, i i  włodarz 
z Uszewn uszedł wam i doniósł o waszym 
najeżdzid,

— Spostrzegliśmy to zaraz — wyrzekł 
Spytek.

— Przybył on te i  do zamku biskupie­
go. Zbyszka nie byłe, gdyż pojechał na pogrzeb 
Mikołaja z Michałowa.

— K m te h n  krakowski pom arł?
— Nie wiedzieliście jeszcze o tem? 

Postąpił na to miejsce Jan  Półkozic z Czy- 
łewa, który tako stał się pierwszym polskim 
dostojnikiem. —■ Otóż Zbyszek z pogrzebu 
pojechał na święta do rodzinnej Oleśnicy.

'łodorza przyjął ksiądz Lasocki, który w te 
pędy na Wi.wel z wieścią podążył.

— Pięknie musiał m u e  odmalować.
— Co tam  gadał, powtarzać nie będę, 

ani wam o to dbać, co powiadają złe języki. 
My przedsię inaczej myślim o was m< kró­
lewskim dworze, a gdyby pan myślał in a ­
czej, to Bonka byłaby waszą orędowniczką, 
Zmartwił się jednak pan miłośeiwy, — Źle 
poezjra  sobie mój przyjatiel, iże z biskupem 
zadziera. Wiem ja sam, iż sprawa z onym 
niełatwa. Kocham przedsię przyjaciela mego 
Spytka, gdyż rycerz d iielsy  to, a rodzic je ­
go ojca mego druhem był i w iern/m  sługą. 
Spróbuję z.tem  sprawę załagodzić. Spytek 
jeno Uszew odda...,

Wzburzył się pan z Molsztyna:
—  Jakom żyw z Uszewa nie ustąpię.
Stropili się młodzi poałowie, Marcin

jednak, jako rozważniejszy ciągnął d a le j:
— Słuchajcież jeszcze, Wasza Miłość, 

uo wam powiem. Nie odtrącajcież serca kró­
lewskiego. Władysław w roku przyszłym peł- 
noletność osiągnie i niejedną łaskę może

wam wjświadezjć, B iekł zaś tako: Nie do­
zwolę, by Dzierikowi odebrano kasztelanię, 
a rycerskiej części nie biskup, ale ja  naj- 
wyższem stróżem jestem. Jeśliś winy jakowe 
Spytek miał łaską swoją je przebaczę. Nie- 
chajie jednak roztropnym będzie i poczeka. 
Samborszczyz! sa także ‘.ostanie mu zwrócona. 
Lepsze ona niżli klucz uszwicki. Nie lża mi 
teraz wzywać go do boku swego, ani gdy 
na Slązk pnesiw  Czechom pociągnę, użyć 
dzisiaj Spytka nie mogę. Ale teraz kraj wy­
prawą zaprzątnięty. Zbyszek też nie będzie 
śm iał sam wystąpić, Potrwa to może przez 
pói roku, a może i dl ziej. Niechże Spytek 
tymczasem ucis«y się, Uazew po dobrej woli 
odda, a na wyrównanie szkód rękojemce 
sta mi.

=  Rzekliście też kiedyś przez Bogu- 
rh r a łs ,  iż pana wolę chetnie wypeł-icie. 
Pamięta o t tm  król — dodał Jan  Major,

— Jakież to mam stawić rękojemce ? — 
spytał rycerz zasępiony.

— O tych Lie dbajcie! Znamy my rv  
ssą rycerską eześć. Za pierwszego stawi się 
ojciec mój, Jan  z Ternowa, Drugim będzie 
bodaj Dobrognot z Szamotuł.

— dóż o tern myślicie? — zagadnął 
Spytek Jakóba Przekorę, Wszakże Uszew 
pospołu już do n*is, po sąsiedzki przynależy.

— Sw.ęta wola majastatu, a przez 
gładkich yołłów przyniesiona Widzę teł. i ł  
król wszechwładzy tiskupiej także niezbyt 
przychylny. J a  tam dla waszego dobra ze 
swojej części rad ustąpię, jeno mi koszty 
zapłacicie.

— Starczy na to w skarbcu melsztyń- 
skim. Dajcie mi jednak rozważyć — młodzi 
rycerze. 0  wielki tu zastaw idzie.

— Zaliż łaska pańska nie większym 
jest zastawem? — Marcin zapytał,

— Bystry wasz umysł, ehoó wąsy do­
piero sypać się poczynają. Król miłościw 
dobrych wystał posłów, Myślę, iż zwinę w 
Uszewie swą chorągiew.

— Wiedzieliśmy o tern z góry, świe­
tny ry o rz u l Znamy ze słyszenia serce wa­
sze. A że śmielsi jesteście od innych, tedy 
i radzi na was poglądamy, Dajcież miodu 
jeszcze.

Spytek klasnął na służbę:
— Zdrożeni jesteście. Ale mam was 

czem ugościć, Zostańcież u mnie, to was go­
dnie przenocuję w Molsztynie.

— Przyjmiern gościnę, ale odjedziem 
skoro świt. Zmarnowaliśmy nieco czasu, KdyŁ 
z Gorlic zboczyliśmy do Biecza. Mamy też 
dla tras coś jeszcze.

Tu Jan  Major kazał dobyć z łubów 
srebrny krucyfiks, herbem Spytka ozdobiony.

— Dziwna spotkała naa przygoda. Spo­
tkaliśmy pod Bieczem łotrzyka, który z kru • 
cyfiksem tym, znamieniem wsszem zaznaczo­
nym uchodził. Człek podejrzany byt, ais że 
śnieg był kopny, więc przed nami ueiec nie 
zdołał.

(Oiąg dalszy naiiąpi),



Z frontów.
Komunikat sztabu generalnego.

Z  dnia BO czerwca h« r,
Między Dźwiną i Berezyną oż>wicaa 

działalność wyw adowcza. Między Borysowem 
a Bobrnjskiam bolszewicy usiłowali przepia 
wić się przez Berezynę, zostali jednak z 
w elkiemi strat cmi odparci. Podczas nakaza­
nego odwrotu na Polesia] oddziały nasze na 
tym odcinku ptoczyły krwawe walki z n ie ­
przyjacielem celem osłonięcia planowej ewa­
kuacji Mozyrza i Kaliakowiez. W akcyi tej 
aietyiko że cel bezpośredni sostał osiagnię 
ty, ale w lokalnych kontratakach piechota 
ni"za rozbiła atakujące kolumny bolszewickie 
wzięta kilksnsście karabinów msszynowyćh 
i jeńców, wobec czego dalszy clw ró t odby­
wał Bię bez nacisku.

Na południowym odcinka grupy pole­
skiej oddziały ochotnicza pod dowództwem 
generała Bsłachowlcza dokonały śmiałego 
wypadu w kierunku Sławeczna, gdzie zni­
szczyły i rospróozyły tabory nieprzyjacielskie 
zdobywane 2 karabiny maszynowe i biorąc 
kilkudziesięciu jeńców.

Na połud nie od OlewBka w rejonie Ka 
szyczyny i Zubkowicz zostały rozprószone 
Bilne oddziały nieprzyjacielskie, Pó zaciętej 
walce, jaką oddziały nasze stoczyły wczoraj 
z kawaleryą nieprzyjacielską w rejonie Kor­
ca, nieprzyjaciel na tym  odcinku zachownie 
się biernie, przegrupuwując Się do dalszej 
akcyi. Na wschód od Siepetówki nieprzyja­
ciel obsadził Polonie , którąto miejscowość 
wojska nasze ju t  przedtem na rozkaz bez 
walki opuściły.

Na Podolu na linii Szepetówka-Oatrop ol- 
Latyezów-Bar-Mubylów, utarczki patroli wy­
wiadowczych,
Pierwszy zastępca szefa sztabu generalnego: 

K  liń sh  gen.-podpor.

Lwów , 1 lipca 1920

Obowiązek obywatelski.
W społeczeństwie pólk iem  — pisał nie­

dawno warsz, Dziennik Powszechny— budoją- 
oem dopiero swą państwowość,,  budującem 
ją od nowa wobec trwającego z górą wiek 
przerwania dawnych tradycji, nie utrwaliło 
Bię jeszcze należycie przeświadczenie o wza­
jemnym stosunku Pań*t#a i obywatela, o 
ścisłej z J e i j r ś d ,  jaka istnieje między Pań- 
Btwem i jego członkami.

W k. żdej dziedzinie interesów w ciągu 
niewoli z trudem zdobywaliśmy na rządach 
zaborczych pewne prawa, uBtęps ;w* lub po­
parcie*, od rządn własnego domagamy się 
całej ich pełni, po m ając niejednokrotnie 
żądania aż do załśL klch  granie, Pod tym 
względem azybko uświadomiliśmy sobie ko­
rzyści, jakie nam daje lub dawić winna 
nasza własna państwowość. Innemi słowy, 
jasnem jest dla n_s, jakim powinien być 
BtoBunek Państwa do ntB. Natomiast mniej

Ks. Władysław Żyła.

Rozwój stylu w twórczości: 
artystycznej Rafaela.

(W dOO-setną roczn icę  śm ie rc i) .

(Dokończenie),
Lecz pif długo zatrzymywał B:ę pizy 

ziemi w idealiście  ziemskim.
W net w tymże Rzymie d ijs  się zauwa­

żyć dalsza ewolueya w twórczości Rafaela. 
Znalazłszy ar turę pełną i całkowitą i pod­
niósłszy ją  do ideału ziemskiego, zaczyna 
wnet m istrz wznosić się ku ideałowi nad­
ziemskiemu, a więc odbyw, ć z powrotem tę 
drfgę, którą przebył we F lorencji i w pierw- 
szych latach rzymskich tylko w odwrotnym 
kierunku. P f i i ie js ia  epoka rzymska jeat 
epoką zupełnego rozwoju i całkowitej już 
dojrzałości mistrza.

Pierwszym stepaiem w tej elewacji 
nad siemię, pierwszem wzniesieniem się 
p ;nad  ziemię, ku Ideałowi nidiicm ekiejr >i, 
jest Madonna z rybą w Prado w Madrycie. 
M zdosna nie siedzi już ani na tle krajobrazu, 
ani w foteli, lecz na tronie, By By jej, to 
jnż nie rysy jednej z nu tek  ziemskich, 
chcćby najbardziej wyidealizowanej, to rjBy 
Matki nadziemskiej, O twarzy powsżnej, 
wzniosłej, Bkłania się łaskawie w stronę, 
gdzie B afsł archanioł prowadzi młodego 
Tobiasza z rybą, Z drngiej strony Hieroni- 
mus czyta w księdze św, to zdarzenie, gdiie 
mowa jest o powrocie młodego Tobiasza do 
donn,

jasne zdajemy sobie sprawę z obowiązków, 
jakie winny ciążyć na nas samych w styssa­
ku do Państwa,

R ząiy zaborcze nakładały na nas da­
niny podatkowe, zmuszały bas do udziału 
pieniężnego w państwowej gospodarce. Wy­
pełnialiśmy nałożone pa nas obowiązki, ale 
odczuwaliśmy je jako ciężar, jako prsymuB 
i poniekąd słusznie, bo gospodarka ta nie 
była organicznie z nami związana, bo łożo­
ne przez nas stuny były niejednokrotaie zu­
żytkowano na naszą Btkodę nie na korzyść, 
Zmienił eię rząd cudzy na własny, ale mniej­
szej uległy odmianie nasze zapatrywania na 
obowiązki wobec F, ństwa. I  gdy dzisiaj 
B tąd własny już apeluje do nas o pożyczkę 
na dalszą budowę Państwa, na utrwalesie 
jego maey wewnętrznej i zewnętrznej, za­
korzeniona latami tradycja  jeszcze działa, a 
wezwanie Bządu nie spotyka się z tak Bli­
nem eshem, jakieby w  nas obudzić po­
winni*.

Ta pewna opieszałość w powsr chnem 
w ypełzaniu  obywatelskiego obowiązku wy­
nika n ’e z obojętności na losy budującego 
się Państwa, które wszyscy pragnęlibyśmy 
widzieć jak najpotężniejsze® — lecz wynika 
z nazbyt małego uświadomienia sobie spói- 
ności interesów Państwa z nasiem i własne- 
mi. Tylko państwo Bilne, z ugruntowanemi 
podstawami ma tery r l r  mi, może wypełnić 
ebowiązki wobec Bwych obywateli, zabez­
pieczyć ich byt i mienie, stworzyć warunki 
do rozwoju przemysłu i haid>u i zapewnić 
normalne fnnkcyonowsne całego organizmu 
państwowego.

To powinniśmy w dobrze zrozumianym 
interesie właBnym utrwal? ć sobie w pamię­
ci, że każda suma, wpłacona przez nas na 
rachunek pożyczki państwowej, staje Bię je­
dną więcej cegiełką fundamentów przyszłego 
dobrobytu ogólnego, tworzy niejako kapitał 
rezerwowy, ubespu czający nasze własne za­
pasy materyalne, stwarza możliwość dalsze­
go rozwoju pomyślności P ństwa samego 
i jego obywateli, rozwoju tern szybszego, im 
Bzybciej i im większe podstawy maferyalnej 
gospodarki posiądzie Państwo.

Tizeba j»Bno zdać sobie z tego spra­
wę, że dzisiaj uporządkowanie ilszngów 
Państwa jest uporządkowaniem c-słego życia 
politycznego i społecznego. Chwila, kiedy 
przeminie obecny okres ciągłych prses leń 
i niepewności, drożyzny, strajków, spsdku 
waluty, słowflBs, okres tych wszystkich prze­
jawów, Łtó re budzą nasze niezadowolenie i 
obawy, ta  chwila zalety od nas wyłącznie.

Przyspiessmy ją ,  porządkując finanse 
Państwa- przez -dzieleni* i-»  pożyczki.

Sejm walny.
Posiedzenie 156-te Sejmu, początei o 

godz. 4 30 po południu. Po odczytaniu in ter­
pelacji Marszałek .oznajmił, iż od Prezyden­
ta Ministrów nadeszło pismo z doniesieniem 
o nom inacji jego i członków nowego Bządu. 
Wa prepszycję Marszałka przed wysłucha­
niem r ip  iść Prezydenta Mimstró ’ Izba przy­
jęta en kloc dw it ustawy a mianowicie: 1.

J s t  to już kreacya, która przypomina, 
namaszczeniem swem owe pobożne postaci 
peruginowBkie z młodzieńczych lat Bafaela, 
ale i uderza wielka różnica,

Droga, jaką przebył mistrz, jest wielce 
odległa. Tam  postaci wydłużone, tu pełne, 
tam dużo drobnych szczegółów, tu mała 
postaci, ale naznaczonych piętnem wielkości, 
tam wyraz marzycielskiej pobożności, tu 
wyraz nadziemskiej powagi, wzniosłości i 
majestatu, tam jeszcze brak awobody i nie­
śmiałość, tu zupełna swoboda i pewność 
siebie.

D rngm  Btopniem w tern w niesieniu  
się mistrza ponad wyżyny ziemskie jest 
Madonna di Folcgao, obecnie w g dery i 
Watykańskiej. Tu widzimy jeszcze ziemię, 
mianowicie miasto F  iogno, nad ktćrem pęka 
kuia ognista, a zarazem zatacza łuk tęcza, 
ale Madonna już nie zasiada na ziemi, 
widzimy Ją  już wysoko w obłokach, unoszącą 
się z dzieciątkiem na ręku, Tu wyra* Ma­
donny jeszcze powiżaiejBzy, ona występuje 
tu jako łaskawa wBpomożycielka, ratująca 
miasto od zagłady. Na znak wysłuchania 
prośby fundatora ebraiu Sigismoad* Contiego, 
id  je Bię zstępować z obłoków, eo też czyni 
i Jej Syn. Tu po raz pierwszy spotykamy 
w twórczości Bafaela eizyę nadziemską,

Takie wisye odtąd maluje B*f*el czę­
ściej. Im  bardziej zbliżała Bię śmierć, tem 
częściej przenosi Bię mistrz nasz w sfe y 
niebieskie. Taką wizyą jt>st widzenie Eze­
chiela w P itti we Fiorencyi. Taką wizyą jest 
św. Cecylia w jinckctece bolfńskiej. Święta 
patronka muzyki uderzyła jeden ton, lecz 
wnet opuszcza instrum ent muzyczey, bo 
melodyę ziemską podchwycił chór Aniołów 
w niebie, który ją  dziej prowadzi, ł le  me* 
lpdya ta niebieskc o tyje wyższa ponad v g ,tlk ą

0 przedłużeniu okiesu przedawnienia na pod­
stawie « stawy z 26 marca 1919, 2, ustawy 
•  ulgach w spłacaniu zaległych procentów 
od intabulowanych wierzytelności, tudzież 
zaległych podatków i danin publicznych w, 
okręgu sądu apelacyjnego we Lwowie. N a­
stępnie Marszałek udzielił głosu nowemu 
Prezydentowi Ministrów.

Exposi Prezydenta Ministrów,

Stając przed panami po raz pierwszy 
w nowym charakterze przedstawiciela Bsądu 
mi powierzonego, powinienem przedstawić 
panam zadania Rządu w chwili obecnej. Wy 
liczenie wszystkich projektów ma dwie stro­
ny niewdzięczne: 1 . wykom nie ich zależy 
od długości okresu,, w którym to można iK 
czynić, 2 , od tego, w jakim stopniu projekty 
te są następnie zmieniane i wreszcie zała­
twiane, Podjąwszy kierownictwo Bządu, za­
stałem aiedmddesiąt kitka projektów rządo­
wych i ustaw dla Sejmu, Samo już^przyczy- 
niawie się do tego, aby te projekty przycho­
dziły na światło dzienne, jeBt już pewną 
częścią programu. Ale oprócz tegc mam je ­
szcze cały Bzereg UBhwał i rezolucji sejmo­
wych, które 8ą przez Bząd niedostatecznie 
wykonywane. Najważniejszą Bprawą jest wy­
konanie uchwały sejmowej z 10 łipca, Bząd, 
na czele którego stoję, Btrwia sobie za za­
danie, aby wyczuwać to, co stanowi wolę 
większości Sejmu, kierować Bię tą  wolą i 
oblec ją  w skuteczny czyn, Zgodnie z tem 
Bzda Ministrów przyjęła trzy ustswy zasa­
dnicze w zakresie reformy rolnej:

Ustawę'o Banku rolnym, ustawę o prze­
znaczaniu funduszu jednego miliarda marek 
na pareelacyę, oraz UBtawę o uzupełnieniu 
zapasów ziemi prszsnsczonej na reformę rol­
ną na podstawie uchwały z 10 lipca, przy- 
czeua wywłaszczenie ma być połączone z 
równoczeBnem określeaie® wszystkich gwa­
rancji, aby istotnie 8tworsyć reformę nie 
krzywdzącą nikogo, a jednak dająeą w przy- 
Bitości jak najlepszą możność tworzenia go- 
spodaratw własnych, Co Bię tyczy Bekwestru, 
to Bprawa ta leży w mocy simego Sejmu 
Przyjdziemy jeszcze ras z tą  sp raw ą  ą0 g  >j , 
mu. Nie wnosząc innego projektu niż złożo­
ny przez poprzedni Bząd, starać się będziemy 
wypośrodkować, co będzie w chwili ohetnej 
odpowiednie. Bza.d obecny, który — jak 
panowie wiedzą — został stworzony z mo­
żliwie starannym dobor.m sił fichowycb, 
dążąc do skupienia się nad zadaniem rzą­
dzenia w sposób możliwie bezpartyjny, 
miałby duży program uo przedstaw ień^ pa­
nem, zwłaszcia w zakresie udoskonalenia 
aparatu państwowego.

Aby osiągnąć to udoskonalenie, trzeba 
spojrzeć na te zadania jako na trudne za- 
gabaienia fachowe, wymagająca wydoskona­
lenia tego aparatn, którym jesteśm y wBzyscy 
od najwyższego do najniższego urzędnika. 
Naprawy dokona Bię wtedy najskuteczniej, 
jnżełi będziemy Bię kierowali wolą rosu ną, 
by przystąpić fachowo do usunięsia braków. 
Do programowego omówienia nadawałaby 
się także dziedzina rozrzutności i oszczędno- 
śei. Trzeka s ę z&p^ząds do placowej pracy
1 w każdej dziedzuae pracować jak jeden 

‘człowiek na dwócb. Niedość ludzi udawać;

muzykę ziemską, że wobec miej musi zamil­
knąć wszelka mełodya ziem ska Zachwyceni 
słu hają wszyscy na ziemi owej n e lo u ji 
niebieskiej.

W twarzach św. Cecylii, Maryi Magda­
leny a szczególniej św, Pawłs, pogrążonego 
w g-ębokiej zadumie, widzimy to dziwne 
przejęcie aię i zasłuchanie w muzykę nie­
biańską a zarazem stopniował e uczuć, jakie 
wywołuje muzyka anielski

Wreazcte ostatnim szcz blem do którego 
wzniósł Bię boski Bafael w swoich nad1 
ziemskich Madonnach pćźno-rzymzkirh jest 
M .donna Sy katyńska, cb .cnie w gdery i
drezdeńskiej.

Tu już ziemi całkiem nie /ma. Jest tyl­
ko niebo. Przed obrazem klęczą św. SykBtua 
papież i św. Barbara, którzy polecają lud 
pobożny opiece królowej niebios. I  oto roz- 
Buwają Bię firanki, a na obłokach w utocze­
niu tjBięey głó nek anielskich zjawia się Ma­
donna z dzieciątkiem, Jest to prawdziwe i 
nieapcdi.ane zjawienie, wizya prawdziwie 
nadziemska i nadprzyrodzona,

Mad mina o wyrazie wzniosłym i nie 
mającym me wspólnego z zieaią  zdaje Bię 
kroczyć po cbłokaeb, a r&ezej unosić na 
nich jako mdsiemBkie zjawisko,

Nie już niema z owej Madonny floren­
ckiej czy wczesno-rzymsktej, które jeszcze 
wyglądały pół ziemeko, tchnęły jeszcze zie­
mią. Jest to istota w całem tego bIowa 
znaczeniu nadziemska, boska. Tak boBki rad- 
przyiodzony charakter Maryi soBtał tu po 
mistZowBku przedsiawiony. Stąd nic dziwne­
go, że obraz ten obok Wieczerzy P .śsk iej 
L eon .rda stał się najpopularnietsyym przed­
staw iem dla fcŁoznych chrześcian, doczekał 
się tego, że w kopiach zdobi nietylko na­
sze kościoły ; pałace, alę t« k ii chaty z?lo-

trzeba jeszcze pozostałyca nizaezyc jak ma­
ją robić xa dwóch,

Ale nie można dziś mó w ć o tyeb te­
matach, gdyż Btajemy wcbec żagalnień wię­
kszych w obliczu koniesaności zatroszczenia 
się o Barn byt Państw*. W ciągu ostatniego 
półtora rocza byliśmy w pewnem utadnem 
przypuizezeniu, że ten byt już riczeno. nie 
zachwiany. Mówimy m  j o pokoju; ale 
czyż on od nas zależy? F o Sr ój me przyjdzie, 
jeżeli nie będziemy w Bieuie wystawić tego 
co jest warunkiem pokoju dla każdego naro­
du, to jest władnej siły,

Trzeba, al>y nasz naród otrwąsnąt się z 
pewnego, rzec można, lekkomyślnego trakto­
w an a  naiwyżBzyck podstawowych zagadnień 
swego bytu, Dziś widzimy, że zbliż? Bię okres 
prób dla naszego carodu w którem on musi 
przypomnieć Bobie, że nie spełniono jeszcze 
zadań najważniejszych, a mianowicie oparcia 
b jtu  narodowego na Bile narodowej, że t« 
niebezpifcieńitwa które mu grożą wymagają 
wiele skupienia, wytrwałości i poświęcenia. 
Inne nrrody w dobach poprzednich zdobyły 
się ca większe wys łki niż nasze dotychcza­
sowe. My jako ns-ród, ®:st zaznaliśmy jesseze 
dressesn, który prowadzi człowieka io  boju 
zwycięskiego z przemocą, czatującą na to, by 
byt narodowy zniweczyć. Cieszyliśmy się, że 
garsfka młodzieży, że miasto jedno, że,jedna 
dzidniea u -sjniła to, ale #dmi małośmy się 
do tego przykładali, Zbliża się chwila, kiedy 
musimy to zrobić. Decyzja w sprawie, w 
której idzie c byt »a,odotvy, musi być tak 
samo szybka i piorunująca j*k daceyzya tych, 
którzy śmierć niosą obrońcom kraju.

Wobec tego zadaniem, które musi speł 
nić Bząd i Sejm, jeat Btwcrzenie podstaw 
prawnych do t;go, aby d ić  Polsce organ 
zdalny do szybkiej deeyzyi w sprawie wojny 
i pokoju, w sprawach decydujących o jej 
losie.

Tu przechodzę do tego uatępu swego 
przemówienia, kiedy prsestsję mówić do p a ­
tów  tylko jako Prezydent M n is tró - Z tsy- 

mówić również z poleceni* Nacielnika 
Państwa, Dla sprostania dzisieiaaej ciężkiej 
chwili proponuje Naczelnik Państw a i Biąd, 
by stworzyć organ zwierzchni obdarzony 
władzą wydawania zarządaeń i rozporządień 
obowiązujących w zakresie wojny i pokoju, 

Chodzi o to, by armia ciuła się silą, 
by wiedziała, że wszelkie jej potrzeby będą 
zaspokojone, że wszystko będzie szło spra­
wnie i dzieldę, aby armii dać gwarancję, 
ża znajduje ona sowsze b ie  paplrcie. Ko- 
nieczncm jfs t stworienle orgsnc do którego 
Sejm wysiałby swoich przedstawicieli, 
liiiirtfo  welflthy również pyseostsiwicfele 
armii wyznaczeni przez Nac !faJn’kn Państwa 
i Naczelnego Wodza tej armii, która dziś 
czuje wielką odpowiedz* Jność na sobie, wre 
szcie do którego weszliby priodstawicielg 
wszystkich tych działów rządowych, które 
przy współdziałaniu w zakresie obrony Pań­
stwa są najważniejsze.

Idzie nie tylko o to, aby uświadomić 
sobie wsgóia powagę tego zagadnienia, ale 
by wskazać, Ż8 chwila dzisiejsza wymaga 
pospiesznej decyzyi. Wypadki rozwijają się 
z dnia na dzień tak. ża każdy dzień może 
być stratą  wielką. Gdy mówię o wojnie, to 
nie dhtego, bym nie m u m ie ł wszystkich do­
brodziejstw pokoju.

jgefiiiii n — nZE „BL. M
ściańskia. Tak unr>.ł się tu Bafael wczuć i 
wmyślić w ideał tadziemski Matki Bożej, 

Ostatni wreszcie obraz jego życia Prze­
mienienie Pańskie w galeryi watykańskie 
przedstawiający jskby w ducha przemienioną 
poBtać Chrystusa pozbawioną w stt kiej ziem­
skiej powłoki świsau y o ra t obyanym kie 
rcaku, jakim Eisdł Bafael w Biymie ciągle 
naprzód. Jakby w przeczuciu bliskiej śmier­
ci przenosił się w tym obrazie Bafael w 
świat nadziemski pełen światłości, gdzie opa­
dają wszelkie kajdany ziem8kic.< Obraz ten 
wisiał w sali, gdiie wystawiono iwJcki mi­
strza zgasłego przedwcześnie w 37 r, życia!

Widzieliśmy drogę, j» s , nizebyt Bafa­
el w swojej artystyersej ewolucji. Z u* pó. 
średniowiecznego prer&faelskiegó rieba zszedł 
na ziemię, po to, aby zbliżyć Bię do natury, 
ale nigdy po to, aby krocayć po nizinach 
ziemskich,

Lidwie dotknąwszy ziemi zaraz wznosił 
się ku wyżynom chociaż ziemskim. Lecz 
ziemskie owe ideały nie zadowoliły go, na­
t u r a  na W Bkróś idealna wnet pożegnała ideał 
ziemski, aby wznieść się ponad , ziemię do 
ideału niebieskiego, nadziemskiego'

A zawsze przebija się w iej,c dziełach 
harmonia, Bpckój i równowaga jakby wyraz 
tej równowagi, jakabył^a w jego duszy a za­
razem jako przejaw owego zrównoważonego 
spokoju, j*ki miał być wyrazem szczęśliwego 
bytowania na tej śiemi pedniesłowego dc 
wyższego ideału, o Liór m marzyli humani­
ści, chcąc wskrzesić życie d ..  se  wedls wzo­
ru i recepty klasycznego świata.



B ząi ezyai wszelkie niezbędne przygo- 
U ls , by tem pokój Btotniemógl jak naj- 

eSlej nastąpić, a pokój moie być tylko 
o którym powiemy, ż° to jest pokój 

lata, w których będziemy pracowali nad 
jtfrogwMem Moie być jednak i inny pokój 

pokój hańby. 4by taki pokój nastąpił, 
iilftimy wykazać własną siłę w naj ięłsaej 
iisiejaaej chwili, ie  w ch wili tej jesteśmy 

dem  zdolnym do wielkich poświęceń, 
zumiejącym, ie  nie trieba cackać, aft wróg 

blisko i. o dej d*i e, tylko trzeba uchwycić 
oment, kiedy oa j« i idzie, Ta ehwila jest, 
u tej chwili musimy Big wzni.ść duchem 
zt decydować podstawy programu przyBiłej 
rowy.

Projekt ustawy c utworzeniu B aty  
rony Państwa brzmi: A rt. I. Tworzy się 

;aćę obrony Państwa, Art, 11. stanowi o 
ladzie Bady, do której wchodzą Naczelnik 
ństw a, marszałek Sejmu, prezes Ministrów, 
iaiatrowie spraw wewnętrznych, zagraai- 
aych, wojskowych, skarbu, kolei i aprowi 
,cyi, pięciu przedstawicieli wojska woś ci 
yzaaezonych prze: N*eiel*e«:o Wodza i dzie­
gciu posłów do Sejmu wyznaczony *  przez 
e ja , W lisstęystwie Naczelnika Państwa 

ewodniczy Badzie prezes Ministrów.
Do zakresu Bady n a le iy : Decydowanie! wszystkich sprawach związanych z powo­

żeniem i zakończeniem wojny oraz zawar­
łem pokoju, wydawanie w tych bprnwach 
tozpon dzeń i zam i* eń . Wssyntkie rozpo- 
ądzenia i  zarządzenia Bady pochegają b r - 
chmiastowemu wykonaniu, Rozporządzenia 
yma ające uchwały Sejmu, powinny być 
& majbiiiszem posiedzeniu przedłożone 
n s z  Marszałka Sejmowi do zatwierdzenia, 
ada rozpatruje sprawy na wniosek Naczół­
ka Państwa, Marszałka Sejmu, P rezy ie tta  
lu s tró w  lub 5 członków Bady. Decyzje 
ady zapadają zwykłą większością głosów.

razie równego pod i iu głosów, r  o za trzy- 
;a głos przewód liczącego. Biurowością Bady 
ierqje Prezydent Ministrów. Bada 'zostaje 
uw iązana ua mosy uchwały sejmowej.

Po odezytanin tej ustawy Marszałek 
świadczył, ie  pojmuje wniosek Rządu jako 
agły i poddaje pod głosowanie sprawę na­
gości, któią uchwalono bardzo znaczną 
iększością, Sam fakt przedłożenia projektu 
stawy uznano za pierwsze czytanie. Po <V 
yzyi o przystąpieniu natychmiast do dru- 
lego czytania bez odsyłania sprawy do ko- 

lyi, M uSiałek zarządził jednogodzinną 
rzerwę, aby dać klubom możność aarad łe 
a jię,

0  gćdęiais 8 1 5  sossedss&ie wsna- 
iono.

Pu ,o io wiem otwarcia posiedzenia o 
rodzinie 8  56 Marszałek oznajmia, i i  na nio­
by art. 48, drugie czytanie nstawy nie moie 

"hę odbywać zaraz tego samego dnia, jeżeli 
idę temu sprzeciwi przynajmniej dziesięciu 
posłów. Ponieważ nikt nie zaprotestował, 

zystąpiono

do drugiego esy tani a ustawy o utworseniu 
Rady obrony Państwa,

P. D a s z y ń s k i  oświadcza, ie  jak koi- 
riek Rząd, który do nas apeluje, niema za 

lobą w ięks-eśc, mimu to stronnictwo mo 
Wey, wierne swojemu stanowisku

I sm o tu je  ustawę,

W dalszym ciągu swoich wywodów p, 
Das*yński wyyowiada się za utworzeniem 
tząas robotniczo-chłopskiego i oświadcza, ie  

, Ktronnictwo mowey żądać będzie moiności 
kzupe^iema tej koncepcji x pod tym wa­
runkiem zgodzi się na ustawę,

P, B r  t a j  oświadcza, ie  trzeba wezwać 
Łzyzii’ 0 siły do walki, a jednym z tych 

; tórońków jest właśnie przedłożona ustawa, 
! imieniem swego stronnictwa oświadcza się 
jfeowea za nstawą, zastrzegając sobie posta- 
1 Wlenie poprawek w dysknsyi szczegółowej, 
Mówca oświadcza się »  atwc-rze ttaa: rządu 
«hłopsko-robotniezego, któryby wprowadził 
W iye;e reformę rolną, uchwaloną przed ro­
kiem, oraz reformy, potrzebne dla robotni 
ków, Klub mtwcy zdecydował się głosować 
*a nstawą poniswai nte moi; ia zostawić ia  
Ikr ro środka n e wy próbowanym, tudzież w 
kadziei, ie  w najbliższym czasie u tro rz i ny 
będzie rząd, mający zaufanie mas i który 
-rychło |>r«epr:>wadzi reformy potrzebne dla 
Ghiopów i robotników.

P. G ł ą b > ń o k i  oświadcza, ie  w chwi­
li obecnej me pori na wytykan e sobie na 
W.ajem błędów. Wszysey jesteśmy za po- 

I kojem, lecz nie za wszelką cenę. Chełmy 
pokoju, któryby nam zabezpieczał niepodle­
głość zjednoczę ie naszych ziem,

P. T r z c i ń s k i  oświadcza, ie  nie na­
leży w cnwili obecnej łączyć sprawy nowe­
go Rządu z uchwaleniem Bady obrony Pań- 
śtwa. Imieniem swego stronnictwa oświad­
cza kię z przedłożeniem rządowem.

!■ C z e r a i e w t k i  oświadcza, ie  choć 
bolszewicy są potęgą straszną, musimy im 
pneciwstiiwrć potęgę jeszcze straszniejszą 
i życzy sobie uchwały jednomyślnej w spra­
wie przedłożenia rządowego, któraby zaim­
ponowała nieprzyjaciołom.

i

P. F i  c h i  a zwraca uwagę, ie  Rząd 
jl powinien mieć zaufanie szerokich m»s 

ludu pracującego.
P, S t ą p i  ń j  k i  oświadczą, ie  obecni3 

uie powinien stać na czele Bsąd, który prze - 
c iw M ałtł reformie rolnej i drsźnił lud mie­
szczański. Mówca oświadcza się za powoła­
niem do steru P a ń s tra  rządu shłopsko-robo- 
tniczego,

P. De R o s s e t  jako przedstawiciel 
rzemieślników i drobae/o miesrcisństwa, 
które zawsze popierało cele narodowe i tym 
rasem mimo brakr zaufania doBsądu głoso­
wać bęizie za przedłożeniem. Na tem zam­
knięto rozprawę os ólną i przystąpiono do 
rozprawy szczegółowej,

P. R a t a j  postawił poprawkę do art. 2. 
W skład Bady wchodzą: Naczelnik Państwa, 
trzej członkowie Rządu, trzej przedstawiciele 
wojska i 8 członków Sejmu. Do art, 5 po­
prawkę: Bsdę i i  łuje Naczelnik Państwa, 
wjględuie z j~go upoważnienia prezes Bady 
Ministrów, |D o  ważności uchwał potriebną 
jest obecność dwóch trzecich części człon­
ków, w tem przynajmniej połowy posłów. 
Prawo czynienia wniosków przysługuje ka­
żdemu członkowi Bady.

P  D u s z y ń s k i  przy art. 3 zapytuje 
Prepesa Ministrów o wyjaśnienie sprawy 
art. 3 lit. a, czy ia  Bada obrony narodooej 
moie zawrzeć fc> m»lny i konkretny pokój 
ze wsz dtkiemi konsekweneyam, a doziero 
j,j ukończeniu wszystkich zkcy przedkłada 
Sejmowi do zatwierdzenia,

Prezes Min. G r a b s k i ,  Gdyby zawar­
cie pokoja wymigało bardzo szybkiej de"y- 
zyi, gdyby tz szybka decyzja miała nastąpić 
w e ia sh  kiedy Sejm nie byłby zebrany, to 
niewątpliwie jedną z najważniejszych właści­
wości tego projektu jest danie moinośei te­
ma organowi nowo utworzonemu zawarcia 
pokoja nie będzie przedmiotem szybkiej de- 
cyzyS le z długich pertraktacyj. 1 A to jest 
znpełnie nieprawdopodobne, aby pertraktacje 
miały się odbywać w inny sposób jak za­
zwyczaj, Rząd zaapeluje do Sejmu i do ko­
m isji, co jest drogą normalną, Musimy je­
dnak przemdziać, ie  moie być chwila nie- 
zb jt odległa — Sejm niema zamiaru całe 
lata obradować — (głos/: moina go zwołać}, 
ale nim  to nastąpi, co nie moie się stać 
w ciągu jednego dnia, decyzja szybka moie 
być kou.eerną i dlatego sa[>rc?onowane 
brzmienie ustawy jest petrsebne.

P. K r » j n a  wypowiada s?ę przeciw 
zmniejszania liczby przedstawicieli Sejmu 
w proponcwanej Rudne i iąda pozestawiania 
licsby 10 posłów, t. j, po jednym z kaidego 
k łu ta.

Przystąpiono do głosowania. Obie po­
prawki p. Rataja odrzucono i przyjęto ustawę 
w dnigiem czytaniu w b u  mieniu rąd>w em . 
Poniewai przeciwko trzeciemu czytaniu zł 
protestoAało więcej n ii 30 posłów, odłożono 
je do jutra.

Odrzucono następnie resolwcyę p Ok o ­
n i a ,  wzywającą Rząd do zwrócenia się do 
rządu sowietów z pro >z;ycyą zawieszenia 
jros:i oi as rezolucyę p. D ą b a l a ,  wzywającą 
R;ąd aby wpłynął na Bad h obreny pań 
stw wej, Hbv w ciągu dni 8  rozpatrzyła 
sprawę pokoju.

P. R a d z i s z e w s k i  domagał się, aby 
następne posiedzenie i przeprowadzenie t.ze- 
ciugo czytania odbyło się za 70 minut, t, j, 
już dnia następnego.

. Marszałek wyjaśnia, ie  aczkolwiek 
regulamin nie przewiduje takiej ewentualno­
ści, niemniej jednak jedno czytanie musi być 
j rzegrsdzone od drt^ięuo dobą. poniewai 
moie być inny komplet Izby.

P. D a s z y ń s k i  zwraca nwzgę, ii  
w trzeciem czytania ezynione bywają nta 
tylko zmiany form&l e, ale i rzeczowe, wo­
bec eze£o wypowiada się r u  -dwko pro?ozy 
cyi p. Radziszewskiego, Nagłe wnioski zosta­
ną odczytane jutro.

Następne posiedzenie dziś o g«dz. 11
rano.

’ Stanowisko polskicii górników.
Z powodu odezwy organa niezawisłych 

socyąlibtów Yolltswille by un.em ciliw iah 
wywóz i ęgl górnośląskiego do 'Polski Zje­
dnoczenie zawodowe polskie w Bytomia, 
które skupia 80 p?o?. robotników sórnoś ą- 
sl ich, zorganizowanych, wystąpiło z ener­
giczni m protestem prz*cirko zbrodniczej 
akcyi socjalistów niemieckich Protest ten 
zuaiazł wyraz w następującej iezoiucyi: .

Zebrani ezłenkowie Bady zawiadow 
czej ua konferencji w Królewskiej H*cia 
dnia 36 bzerwefa 1920 zorganizowani w Zje- 
dnoezenin zawoeb .rsm polskiem, wyraiają 
siroje głębokie ubolewanie, ia  w tak powa 
inej chwili, kiedy układy z pracodawcom, 
się rozbity, socjaliści n>em:eccy przez we­
zwanie do bojkotu Polski rzuenją zarzewie 
niezgody pomiędzy robotników, protestują 
stanowczo przeciw bezczelności rocyalisfcow 
niemieckich, wzywających jdo bojkotu w do­
starczaniu węgla i stwierdzają, ie  na Gór­
nym glązku robotnik polski wydoby ra wę­

giel. Dlat go wara soeyalistom niemieckim j 
do rozporządzenia się węglem górnośląskim 
i protestują przeciwko przyjmowaniu robotni­
ków z poza granic Górnego Blązka, dopóki 
niema dostatecznego zatrudnienia dla robotni­
ków tutejszych,

(Ostatni ustęp odnosi do systematy­
cznej imigracyi na Górny Slą-k ro^otaików 
niemieckich. Roboty te prowadzi rsąd n ie ­
miecki, n a s y c a j ą c  t u  z d e m o b i l i z o ­
w a n y c h  i o ł n i e r x y ,  którzy pad pozorem 
zapisywania się w charakterze robotników, 
faktycznie, — jak - to stwierdzono — stano­
wią tajne wojsko niem iactfe dla zbrojnego 
opanowania w stosownoj chwili Górnego 
Śląska).

Nasze sprawy.
* Komisarz Bządn w Warszawie wydał 

sw*go czasu karty pobytu obcokrajowcom 
r wainością do dnia 1 kpea b r. Obecnie 
odbyły się narady eo do warunków zez«oio- 
nia na dalezy pobyt obcokrajowców w War­
szawie. Po naradzie postanowiono przedłu­
żyć termin pobytu tylks tyi .  którzy: mie­
szkają w Warszawie od czasów przedwojen­
nych, mają stałe zajęcie, świadectwo dobre­
go sprawowania'sig, nieszkodliwości dia bez­
pieczeństwa publicznego i nie byli karani 
sądownie. Ponadto postanowiono poiostawić 
osoby, których synowie słuią w wojsku pol- 
skiem. Wszelkie wątpliwości rozstrzyga wy­
dział iegestracyjno - werbunkowy komisarza 
Bządu. Os*by nie posiadające powyższych 
warunków będą wkrótce musiały opuścić 
Warszawę, będą jednakie a ogły zamieszkać 
poza tem  miastem w okręgu warszawskim.

* Przybył do Warszawy p, Bronisław 
Koraszewski, wydawca Gasety Opolskiej wy­
chodzącej od lat 30 pod jego redakcją. P, 
Koraszewski założył przed dwoma laty dla 
ladnośei nie nmiejącej jeszeze dobrze po pol­
sku, ale już odradzającej się w duchu pol­
skim ^tygodnik niemieeki p. t, Der Weisse 
Adler, mająey obecnie 30,000 prenumerato­
rów, Dnia i  maja b. r. po uroczystości na­
rodowej w Opolu b an ia  Niemców pod prze­
wodnictwem BeicLswel ry wtargnęła do dru 
karni, zburzyła m aszyny'i nskow: la  na szczę­
ście bszskntbcznie, rabić p. Korcszewskiego, 
na kcórego głowę wyznaczona była nagród..

* D sk tm ii  Potcijeohny pisze: Ocenia­
jąc wszystko, co się dookoła nas dzieje, *tie 
wyklaczając tego staną rzeczy, jaki w całym 
kraju spostrzegać się daje, nie moiemy nie 
doznać wraiema, i i  szeroki ogół polski albo 
nie doconia albo lekkomyślnie zamyka oczy 
na wielkie niebezpieczeństwo, w jakiem są 
pogrążone naród i Państwo. Przeżywamy 
chwilę elęiką i niebezpieczną. Musimy wy- 
zyskt ć całą możność materyainą, mas n y  
oddvć na usługi Ojczyzny całą naszr energię.

* W i.eński N ass K ra j otrzymał wia­
domość z Łotwy, i i  rząd bolszewicki zezwo­
lił gen, P«hlenowi na form ow ane echotni 
czej armii rossyjsktej, Sztab tej arm<i ma 
być w mieście Rzeczycy lub w pc l.iu . Do 
tąd zgłosiło się ponad 1000 oehotników.

* Zjazd leśuików w drugim dniu obrad 
odbył wycieczkę do Wilanów*, poczem po 
połjdn u kontyńnował obrady Przy wybo­
rach uzupełniających do zarządu zostali wy­
brani: Bielański Godek, Grndzińssi, Maka­
rewicz, Miłobęcki, Leon Gełdzińsd, Wigura 
i Zagórski, a z Poznańskiego Dąbrowski i 
Wysocki, Po dyskusyi uchwalono między in 
nemi iąuać wydzielenia zarządu spraw le 
śnych i przydzielenia osobnemu Ministerstwu.

Wiec plebiscytowy w Łodzi.
Wczoraj odbył się w Łodzi wielki wiec 

plebiscytowy, na którym ushwaloao protest 
przeciw gwałtom na terenach plebiscytowych 
oraz ftądanie odroczenia plebiscytu na War­
mii i Mazurach. Oficerowie tam ejszego g ara i 
zonu uchwalili sufoskrybosać dtogoiicrminową 
pozyczkę państwową w wysokość* cdpowia- 
dającej podetawis rasg , określając jako kwotę 
minimalną 1000 Mk dla po Jporaeii ika, E  t  *- 
t , subsnrybtwana ma być ściągana w ratach 
rsie. ijcznych. W ten sposób ogólaa sama 
sabskrypeyi wyniesie przeszło 3 000.000 Mk.

Projekt k o n m y i  polsko-gdańSKicj.

Wczoraj doręczono rzłonkom komioyi 
konstytucyjnej gdańskiego rgromadzeaia 
prawodawczego tekst projektu konwencji 
polsko gdańskiej, wypracowany prssz Badę 
Stano. Projekt ten zawiera n^tęp dotycznc;' 
zaopatrzenia Gd ń ik a  w iywn iść przez Pol­

skę, dalej spraw handlu i prtem ysłu oraz 
portu gdańskiego.

Odnośnie do pierwszej części mówi 
projekt gd tński:

Oba Państwa mogą wydawać ze szcie- 
gólcych powrdó1*'* zakazy przywozu i wywozu, 
On te j/  zasady dopuszcza się następujące 
wyjątki:

a) Na m>cy układu pokojowego, Gd&ńok 
odłączony z stał od Rzeszy niemieckiej, aby 
zapewnić Polscb dostęp do morza, Gdińsk 
z tego powodu oderwany został od swojej 
podstawy wyiywienia t. j. Pomorza, Polska 
obowiązuje się za to dostarczyć Gdańskowi 
uzupełnienia j . go własnych zbiorów w tafcich 
rozmiarach, które by pozwoliły Gdińikowi 
na wydawanie racy? żywnościowej w tej 
samej wielkości jak na Pomorzu. Oena tych 
środków żywnościowych dostarczonych przez 
Polskę nie moie być wyisza od ceny obo­
wiązującej ia  produkty pochodzące z obsza­
rów wolnego m. Gdańska.

b). Polska obowiązuje się dostarczyć 
Gdańskowi odpowiedniej ilości węgla Do­
stawa węgla ma nastąpić według tego sa­
mego systemu i po tych samych cenach, po 
jakich dostarcza węglą Btąd Polski miastom 
polskim. Polska obejmuje uregulowanie 
dostawy węgla do Gdańska

c) Polska obowiązuje się dostarczyć 
Gdłńukowi produktów pierwszej potrzeby 
w stosownych ilościach i po cenach krajo­
wych. Dotyczy to przedewszystkiem nafty i 
produktów naftowych, drzewa, materyałów 
tkackich, skóry, środków nawozowych,, sody, 
s urytusu i papieru. Gdańsk zastrzega sobie 
uzupełnienie tej liczby według art. 102 
ust. 2 .

Polska obowiązuje się pozwalać gdań­
skim rybakom na połów ryb na wodach 
półwys m Helu,

Drugi ustęp dotyczy im d lu  i przemy­
słu. Obydwa r^ństw a zobowiązują się nie 
czynić ani nie popierać żadnych zarządzeń, 
które by miały na cela szkodzenie przemy- 
rfowi i handlowi lab rolsictw a drugiego 
Państwa.

Istniejąca w gdańskim porcie strefa 
wolna będzie utrzymana, O ile istniejąca 
obecnie strefa wolna nie okaie się wystar­
czającą dla potrzeb handln przyszłego, Gdańsk 
przyjmuje na siebie obowiązek rozerwania 
tej wolnej strefy.

Postanowienia art, 104 ust. 2 znajdują 
zatem zastosuy anie w odniesienia do strefy 
wolaei.

Postanowienia nstępn ostatniego są na­
stępujące :

Gdańsk jako międzynarodowy pert świa­
towy nie moie przyznać t  inych jtkichkoi- 
wiei jednostronnych udogodnień jednej na­
rodowości i ma dlatego dzć wszelką gwa­
rancję, s>by Polska dowoli używała dróg wo­
dnych doków, przystani i innych urządzeń 
znajdujących się ua obszarze portowym, p o ­
trzebnych dia wywozu i przywozu r, Polski 
i do Polski, i nie pozc stałrąła w tyle poza 
innemi państwami,

Port gdański musi pod względem roz­
miarów swoich i urządzeń znajdować się 
zawsze w odpowiedn m stanie celem wypeł­
nienia zadań zawartych w ust. 2 ,

Naleiy zasadni’zo zaznaczyć, j e  Gdańsk 
na mocy swej suwerenności uprawniony jest 
i powołany celem strzeżenia i popierania 
gdańskiego haudln i przemysłu, któryeh pod­
stawą tworzą urządienia portowe, wykony­
wać sam zarrid  gdańskiego porta; jednak 
ze względu na praktykę i lojalność jest 
Gdińsk gotów zgodzić się na to. aby zarząd 
portu gdańskiego przesiedl w ręce, wydziału 
składającego cię z 6 członków (3 Polaków i 
3 Gdańszczan) i jednego rzeczoznawcy, mia­
nowanego przez ligę narodów a nienaieiące- 
go ze względu na swoie obywatelstwo ani do 
P tlsk i ani do Gdańska, Komitet tsn  byłby 
powołany do czy ieńia zarządzeń wspomnia­
nych w ustępie powyższym,

-Gdańsk jest um-awiuiony przeprowadzić 
sam zsrządzenia wydase przez komisyę wspo­
mnianą w ustępie poprzednim. Gdańskowi 
przysługuje jedusk prano pozostawienia Pań- 
stwn Polskiemu wykonania tych zarsądseń 
Na wypadek, gdyby Gdańsk chciał zrobić z 
tego prawa uiytek, musi *. ć pewność, Że 
kupno terenów potrzebnych do wykonania 
taeh zarządzeń umożliwione będzie Państwa 
Polstaemu po cenach umiw kowanych,

Narodowość okrętów jednego z p-ństw  
zawierający eh umowę musi być uznana przez 
dragie państwo wedle ustal mych zarządzeń 
jedni'go z państw kontraktujących, na pod­
stawie zaświadczeń i. patentów wystawio­
nych przez odpowiednie władze.

Okręty jednego z cbja . ru  państw i ich 
ładunki ą/ają być traktowane w drugiem 
państwie juk rłee te ckręty względnie ła ­
dunki bez względu na to, skąd te  okręty 
lub ładunki wyjechały i dokąd są yrrezna- 
czoae.

Obowiązkiem każdego ooywatila
jest nabywać

ś°|« Polak} Pożyczki Palistwewi,



Senat Uniw. Jagiellońskiego
w sprawie udziału młodzieży w akcyi 

plebiscytowej.

Seaat Uniwersytetu * Jagiellońskiego 
ogłosił następująca oderwę do młodzieży 
akademickiej:

Senat akademicki na ostatniem posie­
dzeniu swoje® u ch w ali poprzeć usiłowania 
młodzieży celem pozyskania ze swego grena 
ja r  największej liczby pracowników na tere­
nach plebiscytowych. Senat uważa istotnie 
za obowiązek młodzieży akademickiej, aby,
0 ile tylko nie jest poihionięta pracą na 
innych posterunkach narodowych «*y apo 
łecznych, ońdsła s /o je  siły na usługi akcy 
dla naszego narodu tak doniosłej a zarazem 
tak trudnej. Akcy a ta  wymaga zapału, ofiar 
noęei i wytrwałości, ale młodzież polska 
która tak chętnie spieszyła zawsze, czy to 
do sw alcsash epidemii nam grożących, czy 
to dla obrony zagrożonych naszych kresów 
*najdsie w sobie z pewnością dostateczne 
z*soby tych sił. Byłoby rzeczą nie 
właściwą wywierać na młodzież jakąkolwiek 
f resyę i zmuszać ?ą gr źbami do spełnienia 
jaj obowiązków. To też sen*t nie ma tegi 
zaniaru. Ufa, łe  samo odwołanie Big do ją 
patryotycznego zapału najzupełniej wystarcz;
1 będzie silniejszą p resją  od wszelkiego za 
grożenia przez władze akademickie, Inicya 
tywa wyszła zresztą od samej młodzieży 
i Senat liczy z csłą pewnością, łe  m jśl ucze 
s tiic tw a w pracach plebiscytowaeh znajdzie 
w szerszych kolach młodzieży jak najsym 
patyerniejsze przyjęcie,

Zwalczanie epidemi].

Gwałty niemieckie.
Z Olsztyja donoszą: Niemcy zdołali 

przekupić secerćw i robotni1 ów pracujących 
w drukarni pisma polskiego wydawanego w 
języku niemieckim p. t. Masurische Yolks 
seitrng i nakłonić ich do zaprzestania pracy 
Wydawanie pisma polskiego plebiscytowego 
m udzla b ;ć  wstrzymane aż do przyjazdu 
nowych zecerów.

Tutejsze niemieckie pisma katolickie 
Allesia  i Yolkśblatt żaii się p d adresem 
komisy? międzysojuszniczej na rzekomy na 
pływ księży polskich w celach agitacyjnych 
na tereny plebiscytowe. Jeetto świadcmy 
fałsz. Dzienrik zapomaiał jednak o wybry 
kaeh, jakich dopuszczają się ks ęża niemieccy 
nadużywając aur bony w celach agitacyjnych

Kontrrewolucya rossyjska?

D aily Telegr, podaje z zastrzeżeniem 
wiadomość z Kowna, jakoby w ostatnich dniach 
miały być koncentrowane znaezniejsse ilości 
wojsk rossyjskieh kontrrewolucyjnych, na 
którysh ezele śtoi Guezkow. Jeden z pułko 
wników rossyjskieh bawiąey w Berlinie, ma 
się udać do P a r j i s  dla pozyskania poparcia 
państw ententy,

Pirtnktacye 
z przsdstawicielenr sowietów.
Donoszą z Londynu, łe  Krassin był w 

stsnię odpowiedzieć tylko na 5 punktów z po­
stawionych 14. Wygląda to, jak gdyby Kras­
sin chciał zyshać na czasie Przy rokowa­
niach w sprawie długów dawnego rządu ros- 
■yjskiego zamiast dać ostateczną odpowiedź 
postawił tylko propozycję utworzenia mie­
szanej komisyi złożonej z przedstawicieli :o- 
alicyi i rządu bolszewickiego, któraby się 
miała zająć tą sprawą.

Danp, N . Nachr. donoszą z Londynu, 
że rząd rossyjski zawiadomił Ki assina, iż nie 
zgadza się na łąd a iie  Anglii, oraz oświad­
czył, łe  ilimy angielskie w Bossyi, które po­
niosły szkoły podczas rewolucyi, nie otrzy­
mają żadnego odszkodowania. Tak samo nie 
mogą być zwró one skonfiskowane w Bossyi 
majątki angielskie, Gdyby rząd angielski 
ooatawa! przy tych warunkach, Krassin ma 
zerwać rokowania i wracać natychmiast do 
Bossyi.

Zniżka cen.
Ceny spadają gwałtownie w Anglii i 

Ameryce. Bównież we F ran c ji ceny spadły 
bardzo. Jak donosi Agencya H arass jedna 
z wielkich paryskich firm aprowizacyjuych 
ogłosiła zniżkę cen wszystkich produktów, 

Kupcy niemieccy postanowili rów iei 
obniżyć w najbliższym czasie ceny artykułów

Kemisaryat nadzwyczajny do zwalcza 
nia epidemij w Małoyclsee Lwów, ul. Id :ck!e 
wicaa 26, wydał następuiąae obwieszczenie

Nadzwyczajny Komisaryat do zwalcza­
nia epidemij w Małopoisce podaje do publi­
cznej wiadomości, że w najbliższym czasie 
wydane zostanie rozporządzenie, na mocy 
którego:

1. Kasy kolejowe na staeyaeh Lwów 
Sokid-Brody-Poilwotoczyska -Tarnopol-Hnsis- 
tyn-Stanisławów i Stryj będą sprzedawały 
bilety jedynie tym podróżnym, udającym się 
na zachód ud wymienionych stacyj, którzy 
wykażą się świ. dectwem czystości z biur sa­
nitarnych, znajdujących się przy wymienio 
nyeh staeyaeh i pozostających pod kierun­
kiem lekarzy, Świadectwa te wydawane bę 
bezpłatnie i imiennie na zasadach osobistych 
oględzin każdego podróżnego i będą ważne 
na trzy dni.

2, Osoby brudne lub zanieczyszczone 
robactwem otrzymają świadectwo p . oczy 
szczeniu się w rządowym zakładzie kąpielo- 
wo-dezynfekcyjnym, który będzie znajdował 
się na stacji albo niedaleko stacji. Oczy­
szczenie będzie bezpłatne.

Bozporządzenie to ma na celu zapobie 
L n ie  przenoszeniu chorób zakaźnych z ru­
bieży w głąb Bieczy pospolitej.

Dołoży się wszelkich starań, aby roz­
porządzenie to nie było ueiążliwem dla osób 
czystych, będzie ono jedynie krępowało awo 
bodę ruchów tych, którzy zmuszają władze 
do pamiętania o ich osobistej czystości,

Szczegółowe przepisy i data wejścia w 
życie rozporządzenia będą później ogłoszone 
przez władzę kolej o «tą

W miarę potrzeby liczba stacyj kontro 
łających będzie zwiększona.

Dr. Irenhner 
Kom<sarz nadzwyczajny do spraw 
zwalczania epidemij w Małopoisce.

Od Wydawnictwa.
Z powodu ponownego bardzo zna­

cznego podrożenia cen papieru i kosztów 
druku zniewoleni jesteśmy 

od 1 lipca 1920 
podnieść cenę prenumeraty i po­
szczególnych numerów w sposób 
następujący: 
prenumerata za mieniąc we Lwowie 20' — Mk

„ z dostawą do domu 23 '— ,
„ z przesyłką pocztową 25 '— ,
,  w innych państwach 30 — ,

Cena poszczególnego num eiu w ca­
łej Polsce

1 Mk. 5 0  f.
Dla urzędników i funkeyonaryu- 

szy o stałych poborach: 
m.csięcznie we' Lwowie . . . .  16 '— Mk

„ z dostaw ą........................19 '— „
„ z przesyłką pocztową . 20 '— „

Ltcóto 1 Upca 1920.

K alen d arz .
P i ą t e k ,  2 lipc:,
Bzjm . kat.: Nawiedzenie N. F. M.

kat.: Judy ap,
Słowiański: Ojcomiła.
Wschód słońca o godzinie I  minut 57 

zachód słońca o godzinie 8 minut 14
Temperatura t  godzinie 12 w południ? 

25 stopni,

sowo-nsftową, składającą się z 9 członków, 
powołanych przez M inistra przemysłu i han 
dlu z grona osób obeznanych z przemysłem 
gazowo-naftowym, z uwzględnieniem produ 
centów i konsumentów gazowych oraz rze­
czoznawców technicznych i h an d lu  je b ,  

Przewodniczącego mianuje M inister 
przemysłu i handlu. Członkowie Bady a: 
mianowani na ukres trzyletni. Posiedzenia 
Bady odbywać się będą w miejscu oznsczo 
nem przez przewodniczącego, co najmuie 
dwa razy do roku; a częściej na życzenie 
4 członków Bady.
i  - f i— K ongregaoya k u p ieck a  we Lwo 
trie wydała następującą odezwę: Kupcy Po 
laey! W czasach największej potrzeby s » e  
styli Ojcowie Wasi z pomocą szczupłemu 
skarbowi Ojczyzny i chlubną w historyi zy 
skali tam sławę. Dziś bardziej niż kiedykol­
wiek odzyskana Ojczyzna potrzebuje Wasze; 
pomocy. Nie żąda ofiary, Każdy z Was sub 
sirrybując pożyczkę Odrodzenia utrwala byt 
raAstwa i zapewnia sobie i dzieciom swoim 
możność swobodnego rozwoju i spokojne;, 
pracy. Oczekujemy, że każdy z W a3 spełni 
swój obowiązek obywatelski i wedle możno­
ści zasubskrj buje pożyczkę Odrodzenia n 
banka kupieetwa polskiego.

Lista subskrybentów będzie po sąmknię 
ciu podana do wiadomości publicznej,

— P o sied zen ie  w ydziału  Tow . P P .
Salezyanek odbędzie się dnia 2 lipca b, r,, 
piątek, o godz. 5 po południu przy ul, Pod 
wale 1. 3,

— G eneralny D elegat B ządu d r .  
K az im ie rz  G ałecki wyjechał w sprawach
urzędowych do Warszawy, skąd powróci w 
niedzielę.

— L ig a  żeg lug i p o lsk ie j prosi wszy- 
s tk -h  górno ślązaków pozostających w słu- 
;bie w Polsce, zatrudnionych przy żegludze, 

o podanie imion, nazwisk, rodzaju z*ięc a i 
miejsca pobytu, stanu rodzinnego, oraz ilości 
azieci liczących ponad 20 lat wieku, upowa­
żnionych do głosowania Uprasza się o itad- 
lytanie powyższych danych do Sekretariatu 
jigi że ługi polskiej, Warszawa, Marszsł- 
towsk 63, m, 9.

— M in isterstw o  p rz em y śla  i  h and lu  
comunikuje: M inister przemysłu i handlu 
lostenowił utworzyć jako organ doradczy dla 

spraw gazowo-naftowych ipeeyalaą B idęga-

— Z ak ład y  naukow e SS. S ercan ek  
z rokiem przyszłym otwierają obok cztero 
klasowej sikoły powszechnej klasy I —IV 
i VI gimnazjum realnego z (łaciną) i liceum. 
Wszystkie typy posiadają prawa szkół pań 
stwowyeh, a warunki przyjęcia oraz opłaty 
za naukę są tskiesame jak w innych sak Jac h  
prywatnych. Zakłady Saeić Coeir mieszczą 
się we własnym gmachu przy plaeu św. Jura 
i posiadają pierwszorzędne warunki zdrowo 
tne, begate zbiory naukowe i wżerowe urzą 
dzenia sal szkolnych. W srerckiem promie' 
niu rozległej dzielnicy są one jedyną Bzkołą 
dla dziewcząt. Wpisy przyjmuje zarząd sikoły 
do 6 lipca, d*a uczenie zdolnych a mniej 
zamożnych udzielając odpowiednich zniżek 
w opłatach za naukę,

— Co n as k o sz tu ją  o g o n k i ł  We 
Lwowie jest mieszkańców okoł« 200.000, 
licząc rodzinę średnio po 3 osoby, — rodzin 
około 70.000, Z każdej rodziny traci na 
wyczekiwaniu przy sklepach i w urzędaeb, 
kasach kolejowych i t. d. co najmniej jedna
oso na 2 godifejr — po ̂ łea»i»Y gw ih iy  -csrór 
roboczego na dzień, Zredukujmy ilość osób, 
tracących w ten sposób ezas, z 70.000 na 
50.000, otrzymujem i g dżin 50.000 diiennie, 
czyli na miesiąc 1,500.000 godzin roboczych, 
a więc na rok 18 milionów. Licząc dzień 
roboczy po 10 godzin, tracimy w ten sposób 
dni roboczych 1.800.000 rocznie.

Wartość pracy produkcyjnej jest wielce 
rozmaita, Diiś, gdy robotnik zwykły, nie 
kwalifikowany, zarabia po kilkadziesiąt 
marek, a zecsr w drukarni po 100 marek 
dziennie, zaś monter 3 0 —40 marek za go­
dzinę, musielibiśmy braó w rachubę sumy 
olbrzymie. B orzmy jednak min malną wzr­
óść pracy produkcyjnej w wysokośei 1 marki 

za godzinę, a wtedy okaże się, że tracimy 
na ogonkach 18,000.000 marek p. rocznie 
wartości pracy prodnkeyjnej we Lwowie 
samym. Ile w c ł e j  P tlsee?

W porównaniu do ezasów normalnych, 
gdy nikt na nic czekać nie musiał, gdzie 
otrzymał na targu, w sklepie, w urzędzie, 
przy kasie kolejowej bezwłocznie to wszystko, 
czego potrzebował, ta strata czasu jest stratą 
całego Pi ństwa, zmarnowaniem jego majątku 
narodowego, bezpowrotnem niszczeniem 
waitości go.ep darczych,

— Z U n iw ersy te tu  P oznańsk iego .
lelem przygoto*?tnia kandydatów na bibliote­
czny naukowy,h w bibliotekach pańitwo- 

wych będzie utworzony od jesieni 1920 u  
irzy B .b łicttie  Uniwersyteckiej w Poznaniu 

dwuletni kurs.
Kars powstaje ne iaocy rozporządzenia 

Ministerstwa b. dzielnicy pruskiej w poro­
zumieniu z Ministerstwem W. £  i 0 . P . w 
Warszawie. Oba Ministerstwa wyznaczyły 12 
stypesd/ów  po 1000 Mk, miesięcznie, aby 
umożliwić kandydatom korzystanie z kursu.

Warunki przyjęcia na kurs i program 
nauk można otrzymać w kaneelaryi Uniwer­
s y te tu  lub w Dyrekcji Biblioteki Uniwer­
syteckiej wc Lwowie,

— Z astrze len ie  żandarm * . W czasie 
zarządzonej w Szynwałdzie w dniu 5 czerwca 
b. r. przez posterunek policji państwowej 
w Biędiiniti obławy sa zbiegiem wojskowym 
Józefem Bobakiem, zabitym z ; stał starszy 
żandarm Franciszek Marzec przez Józefa 
M tchotę, ściganego już za zbrodnię morder­
stwa, który z ukrycia niespodzianie zupełnie 
strzelił do żandarma w c h r i l , gdy tenże 
wraz z innymi zamierzał przystąpić do re­
wizji domu Katarzyny Dziurewiczowej z 
Jzynwałdu, gdzie obaj zbrodniarze byli 
ukryci.

Dzięki wywołanej tysr wypadkom kon 
sternscyi zdołali obaj zbrodniarze abied* t 
zarządzony za nimi pościg pozok! ł  be; 
skutku.

Ujęto tylko Katarzynę Dziirewior i za 
ukrywanie wiadomych sobie zbrodniarzy, 
odstawiono do sądu, nad zbiegłymi zaś ro t
toczono śeisJą inwigilację przoz wszystka 
OEoliczJo posterunki,

— polskiego Towarzystwa krajo 
znawczego, poświęcony odbudowie miast* Ka 
zimiorza, odhyi się w Kazimierzu nad W isłą 
Zjażd powziął uchwałę, przyłączając się dt 
protestu Narodu Polskiego przeciwko wyzna 
czeniu terminu plebiscytu w Warmii i ni 
Mazurach na 11 lipta, Następnie zwrócił si< 
Zjazd d« Brądu o jzk najszybszą odbudowi 
Kazimierza.

— O p o d h im an ie . Dzienni!:! łódzkie do 
noszą, że przed sądam okręgowym w Łodc 
stawał wczoraj Łazarz i Izrael K hanowie 
redaktorowie i wydawcy żargonowego pisasi 
FoIJssblatt oraz współpracownik tegoż pismi 
Bernard Singer, oskarżeni z art. 129 k. k. r 
zamieszczenie artykułów podburzających je' 
duą część ludności przeciwko drugiej. Sąś 
skaził Łai&rza Kahauego na 10 miesięcy 
Bernarda Si ag era na 6 miesięcy a Izraeli 
Kabanego na 1 miesiąc aresztu z zamianą ni 
500 Mk grzywny,

— A resztow anie znanego bolszew i 
k a . Jak  podaje Qłos Lubelski — w Lubli 
nie został aresztowany i osadzony w wij 
zieniu na Zamku znany agitator boisz*1 
wieki, były członek rządu sowietów Mai 
dclbaum.

~  N aboje d la  B ossyi. Krążoi uik fin
lanaiki zatrzymał.koto Hango statek niemiecki 
który płynął bez wszelkich dokumentów, Nr 
pokładzie znaleziono więcej, niż 12 milionów 
nabojów, które wieziono dla Bossyi sowie" 
ckisj.

— B o jk o t W ęgier. Zagraniczne tele­
gramy mające przechodzić pr es Austiyę, nie 
są przyjmowane z powodu niemożliwości dal­
szej ich ekspedycji. —  Natomirst można na-' 
dawać telegramy do Węgier przez Csecho- 
siowscyę i Jugosławię, ponieważ kraje te 
nie przyłączyły się do bojkotu. — Ażeby 
zużytkować nagromadzone wskutek bojkotu 
wielkie ilości owoców, wydał Bząd rozporzą­
dzenie znoszące ogran iczaj*  przy zużytko­
waniu owoców w gorzeln iach /

D<

Od

Dc

Dc

Za

Ofiary i  pokwitowania.
(PołWfi w Aimia ptrscri),

N a  okręt dsicci polskij. Uczniowie 
szkoły „de Notre D a m 468 Mk. 65 f.

— M ało p o lsk i'zak ład  odzieży przed-
«m GaiieyjsBi krajowy zakład odzież? posia­

da na składzie materysły ubraniowe męskie, 
laltotowe, podszewkowe, płótna na bielizię 

i pościel oraz m aterytły konfekcji damsk ej. 
Wszelkie karty zapotrzebowania zostały 
zniesione,

Towary sprzedaje się w dowolnych ilo­
ściach detajlicznych i hurtownycb w maga­
zynach zakładu przy ul. Jagiellońskiej 1, 20 
w gedzinaeb od 9 do 1 w południe i od 
4 do 7 wieczorem, W sobotę w godzinach 
od 9 do 3 po południu, W niedziele i świę- 
L* magazyny zamknięte.

Bo

[Urt

Zai

P o lsk i B ank  kra jow y. Minister skar- 
>u na zasadzie art. rozp, Ministr. z 21 
cwietnia 1020 r,, zatwierdził rozporządre- 
aieai z Cni* 22 czerwca b, r. 1. 23.436/321 
nowe brzmienie firmy Banku krajowego Kró- 
estwa Gaiicyi i Lodomeryi z Wielkim 

Księstwem Krakowskiem, którb odtąd opie­
wać bgdzie „Polski Bank Krajowy". B:

Sprawozdania rachunkowe
funduszów budowy kośoiola im, św. 

Elżbiety we Lwewie.

W jesieni 1904 roku ściślejszy Komitet 
bulpwy kościoła im. śf?, Elżbiety, mająe . ^  
tylko skromne fundusze do rozporządzenia i iózzł 
licząc na niezawodną ofiarność społeczeństwa, 
rozpoczął budowę kościoła,

Zaczęte dzieło stało się wkrótce u m i-1 
ło aną troską wszystkich, bogaci i na; 
ubożsi, starzy i dziatwa, wszystkie s ta j . ' 
całego kraju, pospieszyły z datkami. Dzię^j 
zwłaszcza hojnej ofierze Gminy miasta Łwo- 
ws, rosły szybko mury kościołr, tak, że już 
w roku 1910 świątynia zapełniła się wier­
nymi. Przebudowano p rz ’S*ło półiora milio­
nowy fundusz. Baehuaki przedsiębiorców, 
majstrów i dostawców budowy, sprawdzili 
kierownik budowy architekt Jan  N oworjta i  
ś. p. architekt Kajetan Janowski, jako ko' 
laudator. Komitet kontrolujący stanow ili: 
ś. p. Wacław Ztlewski, f», minister, ś p 
Józef Mfihlner, st. ra iea  raeh i Karol
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Balcer, et. rtyfea rach, Nam,, zaś s ramienia 
PrewjÓ! am G u a y  m iu ta  Lwowa p. Mau­
rycy B  rlzińsH, ■ •.arsiT radca laby obr. m.

kom itet budowy, podając do publi­
cznej wiadomości poniższe sprawozdanie ra­
chunkowe, składa naserdeciniejsza „Bóg za- 
i i  płać* wszytstasm, fctórsy sic bądź datkiem, 
bądź też współpracą do powstania tego po- 
inc kowego dzieła przyczynili.

Stoją dopiero mury świątyni, brak wielu 
ołtarzy i konfesyonałów, brak ambony i orga­
nów, nagie śsiany domagają się malowideł, 
zaś tymeiasowe oszklone okna, — witraży. 
Stąd gorąca prośba do społeczeństwa o dal- 
sie  ofiary na wewnętrzne urządzenie ko­
ścioła.

Lwów, dnia 25 cserwca 1920 r. 
Imieniem Komitetu budowy: 
Arcybiskup Jósef Bilcsewski,

n
»
»

D o c h o d y :

Datki członków założycieli, 887.176-92
„ orędowiików 85.556 66 
9 nciestników 29,76180
9 wspierających

i i n n e   58.770 61
xe specyalnem przezna-
c ie n ie m   680 —
na listy akładncwe . 3.790-77
do p u s i e k ..................  2.23108
na exek‘ pocztowej kasy 
oszczędności . . . .  1.53854

Dochód ie  sprzedaży bloczków 1.222-70 
„ ,  fantów 1.489 50

i  loteiyi losowej . 107 394 41
• « na dzwony 1.043 89
xe (realizowanych

k s iąże cze k ..................  213.198-46
Odietki od alokowanych ka

pitałów . . . . . .  4579 7 6 5
Dochody zwrotne i zwrócone

wydatki . . . . . .  1.548-88
Dochód i  realności pl, So-

larny $   24.187 08
Zicrącnigte pożyczki . . .  129 092 88

K

Suma dochodów ogółem . 1,544,376-83 

R o z c h o d y :

we

Nagrody kuł^ursowe . . . 9 000 —
Zrkupno jł-pó- i modeli . 4  400-—
Kierownictwo i sporządienie

p l a n ó w ......................  55.428 60
Rachunek p Bicbtmana . 798 636 20

„ f1 ót ciesielskich 35,356-36 
,  sptapna fryzu z 
ksmtaeir s itacn e g o  . 1.892-—

„ rPbót ślusarskich 48,169-60
,  ,  hlneharskich. 78101-28
„ „ stolarskich . 6.229 44
„ n lakierniczych 627 45
,  „ sik i rsk ieh  . 4 596 53

iikupno posadikowycb 22 802 —
.  kaińenia Zuskraam-

tel    25.240 83
Boboty rzeźbiarskie: . - . 82.327 59

a fp*- tn  cze . . . .  3.352- —
rządzenie oświetlenia ele­

ktrycznego   2.737 72
iBudowi « tarzy, konfesyona­

łów i  wawnęirzne u- 
rządyeuie kościoła . . 55,015-74

Ztkupno i usadzenie dzwo­
nów  ...........................  3.880'—

Różne inne koszta budowy 18 171-80
Z spłacone procenta . . . .  36 693 48
Podatki g f  ntowe . . . .  49 93
Koszta adtfiaistracyi , . . 21.176*04

nrmdktn^a loteryi lo
s o w p j ...........................  25.646 32

zakopaa i adminietra- 
cyi plebanii przy placu 
Bilcsewjkiego 1.2 . . 75.753 54

K

K

Pożyczki zwrócone . . . .  129.092 38 n
Suma rozchodów ogółem 1,544 376 83 K

. We Lwowie, dnia 29 maja 1929 r,

Za Komitet kontrolny:
Karol Balcer m: p. Jóse f Sękowski m. p. 

Maurycy B id ^M ń i m. p.

Z m UZYK I.
Ostatni tydzień tegorocznego sezonu 

operowego — w całości dość bezbarwnego 
z powodu jednostajneści repertuaru — uroi- 
maiły nam debiuty pań: Kamili Szenderowi- 
czowej i Celiny Nahlikównej oraz p. Lesika 
Bejchana, bardzo zajmujące dla ówiata te ­
atralnego, a w wyższym jeszcze stopniu dla 
siar interesujących się specyalnle sztuką wo­
kalną. Bo każdemu debiutowi towa/zysry ja­
kiś urok nieokreślony dla licznych jednostek, 
pragnących, choćby tylko zaspokojenia zwy­
czajnej ciekawości..,.

Postępując w porządkn chronologicznym, 
liczy?*m od oceny kreacyi Gildy w „Bigo- 
lecie*, w którą p. Szenderówiczowa wło­
żyła sporo rzetelnych usiłowań i znaczne 
zasoby głosu o „volumimie“ z ai»‘ury nie- 
ptaeciętnym. J ę ć n e m  i dość metalicznem 
nazwać można brzmienie jego wysokich po­
zycji o barwie wyraźnie dramatycznej; szko­
da tylko, ie  o średnicy tego sopranu niepo­
dobna wyrazić się i  równem uznaniem. Tu 
przeważa dźwięk ametaliczny, a raczej brak 
dźwięku synpatycznego, a w kantylenie chwi­
lami rażący, Przypnszcaam, że dość duży ten 
materyał głosowy nie jest należycie wyszko 
lony, ciem moinaby wytłózaacsyć zbyt liczne 
„portamenta* i małe nieraz odchylenia od 
dokładności intonacyi, nie dające pr*>piaać 
się — wobec widocznej muzykalności u sbiu 
tantki —  wadliwości słuchu, Nieodłączna 
od pierwszego występu trema utrudniła zre­
sztą p. Szenderowiczowej wykonanie partyi 
tej miary, jak Verdiego Gilda, Pomijając po 
wyżej wymienione braki i barwę głosu, przy 
pominającą ton instrum entu drewnianego — 
więc niesprayjającą zasadniczo większemu 
snkceZewi — wypada zaznaczyć ze szezerem 
uznaniem pewność rytmiczną debiutantki, 
nienaganne opanowanie pamięciowe partyi 
i dość twobodną grę sceniczną, które to za­
lety i .p lu s y  nagrodziło audytoryum kilka 
krotnie gromkimi oklaskami.

Wykonanie ciłości „R g o h  tta" wypadło 
onegdaj lepiej niż kiedykolwiek. Nastrój po­
ważnie artystyczny nadawała temu torsczoro 
wi dominująca n*d całym zespołem świetna 
postać Bigoletta, P. Adam Okoński grał — 
jak zwykle —  z porywającą siłą dramatyczną, 
a śpiewał z niezwykłem przejęciem, Dzielnic 
spisał się p. Hannah Horner (uczeń prof. 
Flam-Płomieńakiego), jako wykonawca par­
tyi br. Monterone i odniósł piękny sukces 
w scenie przekleństm ,

„Audaces iuv*t fortuna!* Aksjom at 
ten —  niezawsaej się; sprawdzający — sto­
suję do debiutu p. Celiny Nahlikównej, która 
wystąpiła w sobotę 26 b. m, yr partyi Toski, 
obarczając się zadam en niezwykle trudnem, 
przerastającem, bądź co bądź, już ze względu 
aa grę sceniczną, siły artystki początkującej. 
Lecz talent zrobił swoje, a powodzenie p. 
Nahlikównej — jako śpiewaczki —  nic nie 
pozostawiłło do żrczewic, Głos duży, dźwię­
czny, dobrze wyszkolony, intonujący nieska­
zitelnie, a frazujący z niezwykłem zrozumie­
niem m uzykalnea, stanowił realną podstawę 
tego nieprzeciętnego sukcesu wokali r jo , Gra

aceaiezaa wykazywała oczywiście niejeden 
mement słabszy, lecz nigdzie nie raziła. Zna­
komita kreacja p. Korolewiez-Wajdowej nie 
poszła jeszcze u nas w zapomnienie, a wspo­
mnienie tej świetnej postaci — porównania 
nie dadzą się mimowoli usunąć — utrudniało 
sukces młodej aktorki, uzdolnionej, lecz je 
sicze nierutynowanej. Wypadało się więc 
pogodzić z konieczności z tymi momentami, 
w których na scenie widzieliśmy — zamiast 
Toski — bardzo dystyngowaną prywatną 

obę. Ten brak dostatecznej iluzyi nie za­
ważył jednak o tyle na szali, by zmniejszyć 
walor sukcesu wokalnego, rzetelnie zasłużo­
nego i wprost wyjątkowego. Serdeczne okla­
ski 8twierdżiły, że na punkcie uznania dla 

Nahlikównej, solidaryzuje się całe audy­
toryum ze zdaniem receizenta.

P. Leszek Bejchan, uesfń prof. Flam- 
Ptomieńskiego, wystąpił w niedaielę po raz 
pierwszy w roli Jon tka. Wydatny materyał 
głosowy o charakterze bohaterskim, nie liry­
cznym, posiada barwę raczej barytonową niż 
tenorową, a ocenę taką potwierdza również 
swobodne poruszanie się tego głosu w pozy­
cjach niższych i niezaprzeczona trudność, 
jaką sprawia p, Bejchayowi dłuższy .pobyt* 
na tona eh .la*  i „si bemcl*. Nerwowe przy­
spieszanie .tem pa* — być może pod wpły­
wem emocyi złączonej z pierwszym wystę­
pem — zachwiało niejednokrotnie rytmiką 
śpiewu, intonacys natomiast była nienagan­
ną. Bodzaj gjosu p. Bejchana kwalifikowałby 
aię może korzystniej do interpretacyi part*i 
wagnerowskich, oi.le da się wyrobić silniej­
sze u debiutanta poczucie taktu i rytmu, w a­
runek do opery Wagnera najbardziej niezbę­
dny. W dnecie z Halką i w zespołach cokol­
wiek chwiejny, opanował p. Bejchan w, dal­
szym ciągu przedstawienia swą partyę i od­
śpiewał z muzykalnem zr-zumieniem aryę 
dla Jontka popisową, której dod»tni efekt 
obniżyło tylko po części wyk wspomniane 
nieWytrzynsywanie tonów wysokich, decydu­
jących o wrażeniu na szerszą publiczność, 
Oki taki rozlegające się w sali po aryi, za 
chęcą niezawodnie p, B ejchria  do dalszej 
wytrwawej pracy pod kierunkiem swego 
maestra, ,

Musiałbym nagromadzić sporo auperla 
tywów, gdybym chciał ocenić należycie za 
c h w y c a j^  kantylenę p. Platównej (Halka), 
Piękne brzmienie jej sopranu, wykwintna 
dykcja i serdeczne przejęcie się młodej ar­
tystki swą partyą składają się na całość 
w petnem tego słowa znaczeniu dozkonałą. 
Świetny Janusz — kreacja p. Okońskiego 
podniosła w wysokim etopniu artyrtyczny 
poziom oieglajszepo wieczoru Jeszcze słowo 
uznunia dla sympatycznej Zofii, p. Lipow 
skiej.

I r .  Neuhauser,

Zatarg estońsko-iotewski.
R yga. Zatarg eatońsko-łotewski zaostrza 

się, B tąd estoński zakomunikował Łotwie, 
;e bezwzględnie zatrzymuje sobie Wałcz, w 

zamian zsś oddaje Hanasz, miasteczko nad 
zatoką ryską i kilka wyseaek, Zarówno Ha­
nasz jak i wysepki znsjduią aię dotychczas, 
pod władzą Estonii.

. Uratowani.
P a ry ż . (Badio). Z Helsingforsu dono­

szą, że z 2000 jeńców austryaekich, angiel­
skich i irlandskich znajdujących się n a  po­
kładzie narowca bolszewickiego, który zato­
nął na Newie, wszyscy zoatali urat-iwani.

Demonatracya przetf poselstwom poi- 
skiem w Londynie.

L o n d y n . Wszechmocny komitet „tra- 
de unions* zorganizował tej niedzieli w Lon­
dynie olbrzymią m anifestację na Grosyenor- 
Squere przed poselstwem polskie^.. Demon­
strac ja  protestowała przeciw wojnie polsko- 
rossyjskiej i żądała, aby rząd angielski, za­
warłszy ze swej strony pokój z Bossyą so­
wiecką, wywarł nacisk na Polskę u celu 
nstycbmiatowego przerwania niepotrzebnego 
rozlewu kiwi, Równocześnie powzięto rezo-

strajku,dwudziestoczterogodzinnego 
mającego ten sam cel przed sobą.

Olbrzymia stacya radiotel.
L Ingby. (Badio), Z Kopenhagi dono­

szę, że komisya duńska po powrocio ze Sta­
nów Zjednoczonych opracuje piny wielkiej 
duńskiej s tacji radiotelegraficznej, której 
koszta wynosić będą około 39,000.000 kor,

Nieustanne podwyżki.
K raków . Dzienniki donoszą, ie  w dniu 

wczorajszym wybuchł ponownie w Krakowie 
strajk pomocników piekarskich, którzy is ią - 
dali od swoich chlebodawców 3000 marek 
tygodniowej płacy, .

Z ostatniej chwili.
SYT.ACYA  

n a  fr o n c ie  w schodnim .
(8 t. Z.) Na odcinku południowo-wschod­

nim frontu przeciw - bolszewickiego t, j, na­
przeciw granic dawnej Gaiicyi, n a s i l e n i e  
w a l k i  z m n i e j s s y ł o  s ię .

Ataki bolszewickie zmierzające do osią­
gnięcia sukcesów s t r a c i ł y  n a  s i l e ,  a to 
dzięki zdecydowanej postawie naszych boha­
terskich żołnierzy i kierownictwu wojsko­
wemu,

Z podanego wczoraj przez Sztab gene­
ralny naczelnego dowództwa komunikatu 
okazuje się, ie  stoimy na linii Mohylów — 
Bar — Lttyciów  — Ostropol — Szepetówka 
t. j. mniejwiecej na linii stanowiącej pod- 
sttw ę naszych oper.cyj, rozpoczętych dnia 
24 kwietnia, W ten sposób front nasz oryea- 
tacyjuy za linią .olejową Wołoczyska — 
Płoakirów — Derainia —  b i e g n i e  j e s z c z e  
n a  w s c h ó d  od D e r a i n i ,  opierając się 
lewem skrzydłem c rejon Szepetówki, '

M aezelny i o dpow iedz ia lny  r e d a k to r ; 
STANISŁAW R0S30W SF3.

NADESŁANE.
Za t |  rabrykj Bcńako^a nia fciaru odpowiaiBialuoial:

W  Truskawtu „Wilia Maryówka"
cd 21 lat d r .  T .  P r a s c h i l  ze Lwowa

w chorobach serca i przemiany raateryi.

1
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B
ilEUGMWYTNY BIŁ0K7ENIEG.

(Z augialskiago).

(Ciąg dalszy).
Kąchel. płaszcz i powróz, przeznaczone 

dla kobiety le is ły  tu i na boku na podłodze, 
jak wyp dły z rąk H óberta, gdy wyprowa­
dził sta ag) księdza dó kościoła.

Szybko i zręcznie Sir Farcy zamienił 
OaauT«lm’*> w nieruchomy i milczący tłu- 
mok. E z  sipbasador, po czterech dniach wy- 

itytonege, nen.ow ego naprężenia, zakończo­
nego tak siraszną katastrofą byt fizycznie i 
umysłowo upalnie wyczerpany; gdy Bla- 
keney, potyżny, atletyczny i doskonale z rów­
noważony, był w pełni sit cielesnych i umy- 
, .  .wyeh, Wyapał się przez csłe poobiedzie, 

bmyślił dokładnie i spokojnie swoje plany, 
•jie pozostawiając nic przypadkowi a potem 

I ^Mał stanowczo i metodycznie, nie doraer- 
r«jąe aię Uiczem.

Wypróbowawszy, czy powróz był do- 
rze związany, knebel ubezpieczony, a Chau- 

relin obezwładniony, wziął unieruchomioną 
oatać na ęęce i ‘tanióBł do przyległej izby,

gdzie M avue:i';a przez dwanaście godzin 
znosiła najokropniejsze udręczenia,

Ułożył pokoi:anego nieprzyjaciela na 
łożu i chwilę spoglądał na niego z dzi- 
wnem uczuciem litości bez wszelkiej domie­
szki wzgardy. Światło lampy z drugiego po­
koju padało na sztywnie wyprostowaną postsć 
Ch*uvclim’a. Zdawał się być nieprzytomnym, 
bo oczy miał zamknięte, tylko ręce przywier- 
dzone do cista d rg iły  spazmatycznie i ner­
wowo.

Wzruszając ramionami flegmatyczny Sir 
Percy zabrał się do wyjścia, lec s przedtem wy 
jął z kieszeni k-mizeiki ćwiartkę papieru i 
wsunął ją  w kurczowo zaciśnięte palce Chau- 
yełina. Bvł tam wypisany ów cztercwiersi, 
który za 24 godzin miał się dostać do rąk 
Bobsspierra i jego kolegów.

Poeiem B hkeney opuścił izbę.

ROZDZIAŁ XXXV,

M arg aeritn .
Gdy wrócił do obszernej izby, ujrzał 

ją stojącą przy atole wspartą o krzesło. W 
całej wytwornej, naprzód podanej posta­
ci uwydatniała się śm iertelna m ę k . oczeki­
wania,

Ani na sekundę, gdy w tej rozstrzyga­

jącej chwili ważyło się kosztowne jego ży­
cie, nie zachwiały się jej odwaga i przytom­
ność umysłu. Od czasu jak zerwał się, by 
pochwycić owe ciężkie świeczniki, zrozumiała 
błyskawicznie, nadludzkim zmysłem, co on 
zamierza i co jej — idąc w trop jego my­
śli — czynić wypala,

Gdy więc ciemność zaległa izbę, stała 
niewzruszenie; gdy iłvszała szamotanie się 
na podłodze, nie zadrżała, bo gorejącem aer- 
cem odgadła, że on owego listu hańbiącego 
nie odda nigdy w ręce nieprzyjaciół. Po ogól­
nej bójce i zamieszaniu żołnierze wybiegli, 
izba się opróżniła, pozostał tylko sam Chau- 
Volin; wtedy usunęła się po ciehu do naj­
ciemniejszego kąta, tłumiąc oddech i cze­
kała.., czekała na znak od niego 1

Nie mogła go widzieć, lecz czuła uko- 
cnaną obecność gdzieś bllako i odgadywała 
życzenie, by czekać.., czuwała więc w mil­
czeniu, gotowa pomódl, gdy zawoła — lub 
pozostać w niertchom em  oczekiwaniu. Śmier­
telny jej wiOg leżał skrępowany — wtedy 
wyszła % ciemności, stanęła w pełnem świe­
tle lampy, padająeem na jej złoto-rude w ło­
sy, delikatnie l arsmienioae lica i przepiękne 
oczy, w których gorzał płomień miłości. Taką 
ją  ujrzał, gdy wrócił do izby i zatrzymał się 
chwilowo na progu, bo radość widzenia jej 
obezwładniła go.

Zapomniał o strasznem naprężeniu u ' 
mysłu, okrutaem poaiżeaiu, o niebespieczeń* 
stwie, które jeszcze groziło: pamiętał tylko, 
ie  ona go kochała, a on ją ubóstwiał.

I  padli sobie w objęcia. Wśród ciszy, 
która zapanowała, słychać było łagodny 
i m i t  derzczu wśród pobliskich drzew; zdała 
dochodziły odgłosy muzyki i śmiechu rozhu­
lanej tłuszczy.

Nagle ozwat się po trzykroć krzyk me­
wy tu i pod oknem]

Biukeney i Marguerita ocknęli aię z 
krótkiego snu; namiętny kochanek zmienił 
się natychmiast w męża czynu.

— To A ntonii jeźli się nie mylę — 
zawoła., poprawiając drżącymi od wzruszenia 
palcami kaptur na jej głowie,

— Lord A ntoni? — szeynęła,
— A jakże 1 i Hastings i dwóeh innjck. 

Poleciłem im być w pogotowiu tej nocy, gdy 
się wszystko uspokoi.

— Więe tak pewnym byłeś wygranej, 
Percy? — zapytała zdumiona.

—• Tak — odparł z prostatą.

(Dokończenie nastąpi),



L. 1*7/20 (6466 2—8)
ObwieszciBnie.

Izba notaryalm  w Przemyślu wsywa 
wszystkich, którzy po myśli § 25 ust. aot. 
roi tezą sobie jakiekolwiek pretensje do kaucyi 
notariusza Stanisł wa Lucsakowskiego i  po­
wodu urzędowania jako byłego motaryusza 
w Bożni atowi., ażeby roszci^nia swoje w ciągu 
steściu mies jcy licząc od dnia ostatniego 
niniejszego ogłoszenia w urzędowej „Gazecie 
Lwowskiej “ w tutejszej Izbie zgłosili, ile te 
po upływie tego ezasn n  st .pi zwolnienie 
powyższej kaucji z pod węzła kaucyjnego i 
wydanie upragnionemu,

Izba ao taryalau
Przemyśl, dnia 12 czerwca 1920:

L. 8668 (6544 1 - 3 )
O b w i e s  z c i e r n e .

Dyrekeya okręgu skarbowego w Jaro­
sławiu rozpisuje publiczną konkurencję, ce­
lem obsadten\a połączonej z trafiką skła- 
downi tytoniu w Oleszycach, do której yo- 
brano wyrobów tytoniowych w czasie od 
1 stycznia 1919 do I I  grudnia 1919 roku 
kwotę 37 924 ilk . i  f. Oferty należy wnosić 
odpowiednio do postanowień przep.sów o ob­
sadzeniu trafik na przypinanym druku urzę­
dowym w kopert. <*fi urzędowych i zapieczę 
towanycb — najpóźniej do godniśty 1* w po- 
łu lttie  di U 22 lipea 1920 P. ki ręce Liero- 
wnika podpisanej M adzy sprzedały. In  wali 
dom z oszatmej wojny, j kottż wdowami 
i sierotom po żołnierzach, którzy padli lub 
Im krli w tej wojnie przysługuje pod pewny­
mi warunkami bezwarunkowe pierwa .eństwe 
przed wszystkimi innymi kompe esitimi. Wa 
dyum w kwocie 400 Mk. „a ety złoiyć 
w Urzędz.e podatkowym w Jarosławiu przed 
wniesieniem oferty tylko w papierach Polskiej 
Potyczki Państwowej. Kompetenci u; rsywi- 
lowani są uwolnieni od składania wadyum 
butssych  m far-acy i ztsiągnąó moi*a u pod­
pisanej Władzy sprzedaży aibo w Nadzorze 
kontroli s -rbowej w Lubaczowie,

Dyrekeya Okręgu Skarbowego.
Jarosław, dnia 24 czerwca 1920.

Wyroki prasom
U. 97/20/12 (5304)

W  Imieniu Bzeczyii ospolitej Polskie; I
Oskariosy Wasyl Kulczycki, syn Jacka 

i Kseni, lat 59, rzeźnik i gospodarz z Gli­
nian, winien jest, te  dnia 11 marca 1920 
w Glinianach wykorsys ując nadzwyczajne 
stosunki etanem wojennym spowodowane, żą 
dał za słoninę, a więc niezbędny przedmiot 
zapotrzebowania widocznie nada? eraych cen, 
przez co popełnił przekr. z § 20 1, i ces. 
rozp. z 24 marca 1917 1, 131 Gz, u. p. i za 
to zasądza się go po myśli tegoż paragrafu 
na karę 1 4 -dniowego aresztu i grzywnę 
w kwocie 390 kor. z tern, te  w razie n ie­
ściągalności grzywna tu na karę 3 0 -dnio­
wego areBZtu zamienioną zostanie zaś w myśl 
§ 389 p, k na ponoszenie kosztów postę­
powania karńego.

Wyrok ten ma być na koszt oskarto- 
nego Wasyla Kulczyckiego po myśli § 45 
u t .  2 O, r. z 24 marca 191? r. 1. 131 D*. 
u. p. ogłoszony w „Gazecie Lwowskiej" tn- 
dziez publicznie ogłuszony przez przybicie 
go w g u m ie  Gliniany .

Sąd powiatowy, Oddział 111.
Gliniany, dnia 25 marca 1920.

Pr. 107/20 (§401)
W Imieniu Ezoerypospolitej Polskiej!

Sąu okręgowy k ,rn j we Lwrwie orzekł 
na wniosek Prokuratury przy lymłe Bądiie, 
ze treść czasopism* r iIromadska D u .ak t“ 
Nr. 133 z dnia 9 czerwca 19*0 w a^tytu 
lach pod tytuŁsiw: 1, „Ziachid supr ty pol- 
skoho pochodu na S e t d ‘ w ustępie od słów: 
„ l a  wte polski polityki dumaj et" aż do 
końca tego artykułu t. j. do s o s1: „wsi h i ­
potezy w m otływ i“; 2. „Ońjiad p re sy ” 
w ustępie xrd słów : „skezoby pro ce pere- 
ken ia. rBja“ zawiera zn&miuns ,'b redni z § 65 
a) u. k, im a ł  dokonaną w dniu 8 czeiwea 
1920 r. konfiskatę za usprawiedliwioną i za­
rządził zniszezemie całego nakładu i wydal 
w myśl § 493 p. k. zakaz dalszego rozpo­
wszechniania tego pisma d'ukow 6go,

Lwów, dnia 8 ese rrea  1920.

Pr. 104/20 (.5062)
W imieniu Bieczyptspolitsj Polskiej.

Sąd okręgowy kamy we Lwowie orzekł 
£& wniosek Prokuratury przy tymże sądzie,

te  treść cznsopisma „Wpered" nr. 124 z dnia
29 maja 1920 w artykr e ped tytułem: „Pro 
widbudowu sebidaoji H iłyczyov“ w całości 
zawiera znamiona zbrodni z § 65 a) u k. 
uznał dokonaną w dniu 28 maja 1920 kon 
fiskatę za usprawiedliwioną i m ządz ił zui-

| szczenie całego nikładu i wydsł w myśl 
§ 493 p. k. zakaz dUs-ego rozpowszechnia­
nia tego pisata drukowego,

Lwów, daia 29 maja 1920.

Pr. 106/20. / (5160)
W imieniu Rzeczypospolitej Polsk ie ;!

Sąd okręgowy karny we Lwowie orzekł 
na wniosek Prokuratury przy tym ie sądzie, 
te  t r  ść czasopisma „Hrcmadsks a Dumka" 
nr. 127 z dnia 31 mają 1920 w artykule 
podtytułem  za.zyaającym się od ułów „Ne 
roby" w całości łącznie z tjtu iem  zawiera 
znamiona zbrodni z § 65 a) u. k., i występku 
z § 302 u. k. uznał dokonaną w dniu 30 
maja 1920 konfiskatę za usprawiedliwioną 
i zarządził zniszczenie całego nakładu i w y . 
dał w myśl § 493 p. k. zakaz dalszego 
rozpowszechniania tego pisma dokowego,

Lwów, dnia 31 maja 1920,

Pr. 100/20. (5058)
W Imieniu EzeezypospoJitej Polskiej

Sąd okręgowy karny we Lwowie orzekł 
na wniosek Prokuratury pr-y tymże sądzie, 
ze treść czasopisma „Praw da” Nr. 16 z dnia
30 mzja 1920 r. w artykule pod tytułem : 
„Hljadity nap and" w całości z&wjiera zna­
miona występku z § 302 i 305 u. k. uznał 
dokonaną w duiu 26 maja 1920 konfiskatę 
za usprawiedliwioną i zarządził zniszczenie 
całego nakładu — i wydał w myśl § 493 
p. k. lakąz dalszego rozpowszechniania tego 
pisma drukowego.

Lwów, dnia 28 maja 1920.

P r. III. 31/20/2. Sąd okręgowy karny 
jako prasowy orzekł na wniosek Prokura­
tu ry  pc Jiyśli § 493) p. k., ie  zamioszcoore 
w Nr. 17 peryodyesn go ozasop sr ia dr- ko- 
Wffgo „Wolne Słowó“ z daty Kraków, dnia 
14 czerwce 1920 artykuły p, t,: „Dyktituru 
chłopska i pochód m ram t iw austryackieh 
z Krakowa do Wiednia cz/  i wykopaliska 
z c z a só w  tyluwialno -austryaekieh” zawierają 
w całej osaow.e znamiona występków a to 
artykuł pod tytułem „Pochód m m utów  au 
Btryackich z Krakowa do Wiednia czyli wy­
kopaliska z czasów ty luw iako - austryackich” 
zawiera w ciłej swej osnowie znamiona wy 
s„ępku z § 300 u. k . zakazuje się rozszerza­
nia ty h  artykułów, zatwierdza się zarzą 
dzoną przez Prokuraturę konfiskatę pom e~ 
nionego nume u, a p rzy trzym ać eg empl&rze 
łogo czasopisma mają być zniszczone.

Sąd okręgowy karny Senat UJ.
Kruków, dnia 14 csierwca 1929. (6026)

Pr. 112/20 (6106)
W Imieniu Bzsezypospolitej Polskiej I

Sąd oki ęgowy kam y we Lwowie orzekł 
na wniosek Prokuratury przy tymże sądzie, 
że treść czasopisma „Zemija i W olja” Nr. 26 
z dma 20 czerwca 1920 w artykule pod ty­
tułem : „N~i U k ra in r , „Wjj&a na U*r&iai“ 
w .ustępie po słowach „czerwonoi kimoty 
Bsdonn, ho“ aż do słów przed słowami „opu- 
styły Polscy Kyj w* zawiera znamiona wy • 
stępzu z Art, I i ,  ust. z 17 grudnia 1862 r. 
Nr. 8 Dz. u, p. z r. 1863 i przekroczenia 
z § 808 u. k. uzutł dokonany w dniu. 16 
czerwca 1920 r, koafiskotę za usprawiedli­
wioną i zarządził zniszczenie całego nakładu 
i .rydsł w tayśl § 493 p. k. zakaz dalszego 
rozpowszechniania lago pi ma drukowego.

Lwów, dnia 17 czerwca 1920.

Pr. 111/20 (6105)
W Imieii u Bzeezypospolitej Pc lakiej!

Sąd okręgowy karny we Lwowie orzekł 
na wniosek Prokuratury przy tymie sądzie, 
te  treść ęzasoj isą „ Hromsdsfca Dumka“ Nr. 140 
z dnia 17 czerwca 1920 w artykułu-.-h pod 
tytułam i: 1, „Na perełom i” w ustępach: a) 
od słów: „Jak poordyc Polszczą” do s ’ów 
„przy Bosayi“ h) od słów: „Afe Jkraina 
ne poczynajdŁsja” do słów „sprawa ukraiń­
sko! lachidnoi obłasty*, 2. „Pislja opyszcze- 
nja Ky*wa“ w .u stęp ie  od słów „w to n “ 
„Schadanfreuie wdarysje” do słów „pul tyky 
iederacijnoi”. 3 .„Neczuwane“ (str. 3 supalta 3 
w dzi»'e „Nowynky“ w całości t. j. od słów 
tytułu: „Neczuwzae" do słów: „nadzżytja 
smń izatsja?” zawiera znamiona ad 1. zbro­
dni wysiępau z § 65 aj u. k., ud. 2. zbro­
dni z § ,oo a i u. k. i występku z § 300 u, k., 
sd 3. występku z § 300 u. kf, oznał doho 
naną w dniu 16 czerwca 1920 r. Konfiskatę 
l a  usprawied1',wioną i sarzadiił im szczm ie

całego nakładu — i wydał w m yłi § 493 p. k. 
zakaz dalszego rozpowszechniania tego pisma 
drukowego.

Lwów, dnia 16  ̂czerwca 1920.

U. I. 544/19/8. Sąd powiatowy karny 
jako prasowy w Krakowie wyrokiem z dnia 
4 listopada 1919 1. c*. U. I. 544/19/3 zmie­
nionym wyrokiem sądu okręgowego karnego 
jako sądu apelacyjnego w Krakowi * z dnia 
1 marca 1920 1 c*. BI, 37/20 zakazał roz­
szerzania numeru 57 dzi nniza „Naprzód" 
z dnia 7 i w c a  1919, w myśl § 36 u s t.js - , 
z powodu obej żującego znamiona wypęaku 
obrazy t»ci artrkułu p. i. „Zab. rżenia w Gor- 
lieach” a to od słów „Napiętnować należy 
prowskaeyjne racbowan e się księdza burmi- 
atrza SwiejkowskUgo“ do słów „'-trzelano 
do lidu  ns rrzkaz księdza b u rm i^ z a ”.

Kraków, dnia 21 mej a 1920. (5091)

Pr. 101/20. (505b)
W Imię ui Bieczypospolitej PoJpkiej I

Sąd okręgowy karny we Lwowie orzekł 
»a wniosek Prokuratury przy tymże sądzie, 
ie  treść czasopisma „Erou<adsk» Primka” 
Nr. 124 z dn<a 28 maja 1920 w artykułach 
pod tytułem : 1. „New Europę” pro doho- 
wir z Pet!uro 'u“ w ustępie od złów: „Na 
jako Dumka ćohowir* aż do k ńea ariykołu 
t. j. do stów „z Sojuza Narodia “, 2 „Inter- 
sacioaalisro* czy „bezhłyzdja?* w ustępach 
od siów „Uważnyj jzyucz ae m oie“ do 
końca ^rtykołu t. j. do słów „Ge treba m 7 
na uwagi “, zawiera znam iona: ad 1. zbrodni 
z § 65 a) u. k., ad 2, zbuodai z § 65 a) 
u. k. i występka z § 302 u k. uznał doko 
naną w dniu 27 ma,a 1920 r. konfiskatę za 
usprawied1'wioną i zarządził zr szczenie ca­
łego nakładu — i wydal w myśl § 493 
p. k. zakaz dalszego rozpowszechniania tego 
pisma drukowego.

Lwów, dnia 28 maja 1920,

E d y i t t  a

w sprawaeli uznania za zmarłego
T. 120/20 (3). Wdrożenie poztępuwa- 

s i -  celeąr uznasia za zmarłego. Michał Gap 
urodzony 34 itetopzd* 1879, zamieszkały w 
Bądkowie i t«mża przynależny, wstąpił z 
ogólną mobilizacyą w szeregi armii *u tr. 
Wedle zezn&ń Maryi Gap odszedł Michał z 
19 p- obr. kraj. w polo i od tego czasu n u  
dał znaku życia o sobie, Wedle zezoań &i- 
i hała Diakuna widział tenże Micha'a Gapa 
*• bitwie pod Krasnem, zką l się eufnięto do 
Lwcwa. Od tego czasu n e mai o nim wia­
domość'.

Gdy zaiem Można przyjąć, że zaistnie­
ją warunki us&wowego stwierdzenia śmierci 
w myśl § .24 L 2 ustawy cyw,  wdraża się 
aa wniosek Maryi Gap postępowanie, celem 
uzaania wymienionej osoby za zmarłą, a 
zwiąiku małżeńskiego zawartego na daiu 31 
lutego 190<» za rozwiązanego, Wiadomości o 
zaginionym należy u zielić sądowi, lub adw, 
dr. Józefowi Kochowi we Lwowie, którego 
ustanawia się kuratorem oraz obrońcą węzła 
małżeńskiego.

M ichał; Gapa wzywa się, aby przed 
niżej wymienionym sądem stawił się, o ile 
żyje, lub w inny sposób dał znać o sobie. 
Sąd orteknie ostatecznie na ponowny wniosek 
po dniu 1 ftażtiiieraiika 1920 roku o uznaniu 
z* zmnrłego 1 rozwiązaniu węzła małżeń­
skiego.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 
Lwóp, 10 marca 1920. (5180)

T. 85/20 ( 3). WdruiCBjft postęp.-wania 
cciem uswania za suwanego, Jakób Jakowyszyn 
syn Mi&. łaja, arod*o y 3 stycznia 1869 r. 
w Iwaniu postem, we tfu* wyniku przeprowa­
dzonych dochodzeń w jesieni 1916 r. wzięty 
był p»zez władze rossyjskie wojuRowe do 
przywiusowyeh robót w K&rpatach, gdzie po 
kikum iesięcaifjm  pobycie z i  horow*! i po 
krótko tr w ałuj chorobie umarł dnia 16 sty­
cznia 1917 w Kimpoiutgu.

Gdy zatem możni, przyjąć, że ^ is tn ie ją  
waruuki ustawowego domniemania śjnierci 
w myśl § 24 ust. cyw,, ces.ir. rozp. z d. 12 
pzźltierm ka 1914 Dz. p. p L. 276, oraz 
ustawy z d r a  31 marca 1918 Dr. p. p. L, 
128, przeto m  prośbę Maryi J*kowyszyn, roi 
nietk. w Iwaniu pusiem zarządza się po­
stępowanie, celem uznania za zmarłego, za­
ginionego, Wydzje u:§ przeto ogólne we­
zwanie, ażeby udzielono sądowi, albo kura­
torowi p. dr. Lydcrowi Kozowerawi, adwo­
katowi w Ozo tr.owie, którego się równo­
cześnie kuratorem ustanawia, wiadomości o 
powyi wymienionymi

J&kćbr Jakowyszyn* w,ywa się, aby 
ewentualnie s tł i ł  się przed podpiss nym są­
dem lub w inny sposób dał znać o sobie. 
Sąd tutejszy na ponowny wniosek po dniu 
1 października 1920 rozstrzygnie o uznaniu 
%a° zmarłego

Sąd okręgowy, Od<kW I? ,  
Csortków, 5 marca 1920. (4791 1-—3)

T. V. 144 20 (3). ZarŁJ.dżeaie postępo- 
rani* celem osnanis za zmarłego Jędrzej 

Adan^szyn urodź ny w r, 1888, rolnik z Ce­
browa po w. Tarnopol,- powołamy w e*as e 
ogólHw-j mobilizacyi do wojska iustryackiego 
opuścił od roku 1914 swoje miejsce żarnie- 
szkan a Od, r. 1914 nie d ja  o sobie żadne­
go snaku życi?, co stwierdza świadectwo urzę­
du gininuego w Cebrowiu z 23 mnja 1920. 
Zapr ysiężonemi zeznaniami świadków Hor- 
pyny Adamiszya i Iwana Dnbyny stwierdzo- 
nem z-stało, że J ę l ł e j  Adamiszyn dostał s :ę 
do niewoli rossyjsKiej, pracował w kopalni 
rudy żslasnej i skutkiem oberwania się bryły 
po świętach Wielkanocnych 1917 r. zouał 
rażony a następnie zmarł. Świadek Jan  Du- 
byna w idsitł w trupiarni jego trupr, ipowr<- 
cając z mewoli rissyjakiej przywiózł jego żo­
nie Horpykio 40 rubli, jako pozostałą spu­
ściznę po zmarłym.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzą 
-jm ogi z £ 24 al nea 3 ?. k-. UBUwy cyw., 

i ustawy z d. 31 m aiea 1918 § 1 aliaea 1 , 
przeto wdraża eśę na prośbę jego żony Hor- 
pyny- Adamiszyn postępowanie eeleu uzna­
nia zz zraarrego. Wydaje się pizeto ogólńe 
wezwanie, aby udzielono sądowi lnb kurato­
rowi p. dr. WeiBitichtowi adwokatowi w 
T rnopolu, wiadomości o powyżej wym ie­
nionym.

Jędrzeja Adaraisiyna, o ile żyje, wzywa 
.się, aby przed podpisanym sądem stawił 
się lub w m a j sposób dał aaać o sobie. 
Sąd tut. jaa ponowną «rcśaę yo dniu 16 
grudnia 1920 r, rozstrzygnie o uznaniu za 
zmarłego i o uznanie małżeńitwś za rozwią­
zany

*Sąd okręgowy, Oddział V.
Tarnopol, 12 czenrea lft20. (6451 1—8)

1E. 34/20l4K) Zarządseiue po Stępowa*, a 
celem uzrLnia za zmarłego, ^ a j/1  Świst.«a 
cyn Damians i Ansstazyi, gospodarz w 8u- 
stn ie pow. Batóiiscbów, powołany w r. 1914 
do służby wo skowej, cotąd nie wrócił, a od 
maja 1918 wszelki ślad po nim z*j n . ł Prz^- 
ałi chana podprzjsięgą jako śwudek Kseńka 
Uhar ze ;i ała, że na wiosnę 1919 otrzymało 
od »wego męża A nton i-go, kt ry dutąd je- 
sscise z wojska nie wioeił, list w którym 
teaże donosi jej, że W .syl Świstuu mąż Ale­
ksandry umarł w Albami na ualkryę.

Gdy zatem przyjąć należy, ie zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 L. S ustawy 
cyw. i § 1 i 2 u s ta ry  z dnia 31 marca 
1918 Dz, p. p Nr. 128. przeto zsrządzn się 
na proś lę Aleksandry Swistun postępowanie, 
celem pinaoia jej męża Wasyla Świstana u  
zmarlbgo zaginionego, a małżem .wa jego % 
A l.kuanarą ur. Szewczak zawartego za ros- 
w ią^ne. Wydaje się przeto ogóli»e wezwą-, 
nie, pżeby udtieloao sądowi lub kuratorowi 
p. dr. Grcsśkopfowi, adwokatowi w Złoczo- 
ctowie, którego się zarasem ustanawia obroń­
cą węzła małżeńskiego wiadomości o powyi- 
wymienionym.

Gdycy Wasyl. Swistua mim0. *9 * jł, 
wzywa się go, aby przed niżej wymienionym 
sę.ium stawił się lnb w inny sposób uwia­
domił o swem życiu. Bąd tutejszy na pono­
wną prośbę po dniu 15 listopada 1929 roku 
rozstrzygnie o nzn ™ w za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Złoczów, 25 marca 1920. (4549,

T, VI. 96/20 (2). Wdrożenie postępo 
wania celem uzwsiua za zmarłego, Adamiec 
Jakób, syn Sts iisł v a  i Fr*nci|Łfei, m ls ik w  
T ry a ita ts  pcw. Bochnia, urodzony w r. 1881 
w Bn.kiej wsi pow. 'Rzeszów, przydzielony 
w r. 1914 do 10 batalionu aaperćr. nie daje 
o tobie znać od stycznia 1915.

. Gdy zatem można przyjąć, że zeistnim 
ją Tfiiriui a  ustawowego stwierdzenia śmierci 
w myśl § 1 ustawy z 31 marca 1918 D*„
u. p. N.r. 128, 'przeto ma prośbę £ a‘*jny 
Adamcowej wdraża się postępowmn18> eeieui 
uzlsiiia wymienionej osoby zz. zai»r^ t  * ka­
ratem  ogłasza się wezwanie, ażeby udriefouo 
sądowi wiadomości o zaginionymi

Jakóba Adamca wzywa się. ahy nżrwił 
się przed podpisanym sądem luk w inay 
sposób dał znać o sobie. Po i*iu 1 sty- 
czn<a 1921 sąd najponowny wniw.*.ek orzeknit 
ostatecznie o uzna iu za zmarłego.

3ąd okręgowy s y v  Oddz, VI,
Kraków, 18 kwietni* 1920, (5053)



T, 570/2 9 (3), Wdrożenie f  ostępowania j 
calem uznania »  zmarłego, Grzegorz Ł izu r-j 
ki#wiez urodź. 9 paźdiierińka 1889 w Lsnaeh | 
pfełnił od C u u il i  wybuchu wojny w roku 
1914 slsżb§ wojskową przy 30 pp. 9 komp. 
b armi* ausrr P o w s ą ń e n i u  do służby ode­
słano g i  aa  fton t rossyjaki pod Niża^kow'- 
cłini, gdzie widziano go jeszcze w jesieni 
1914. Od tego ciasu aie dat o sobie żadne­
go m aku życia. Ostatnią wiadomość poche- 
dzącą i  dnia 32 sierpnia 1914 cdzsg in iore 

L go otrzymała jego żona Marya Lszurkiewicz,

Możne latem przyjąć, że zaistnieją wa­
runki ustawowego demsiemania śmierci w 
myśl § 24 1, 2 ust. eyw., wobsc tego zarią 
dz* się na wniosek M tryi Łaiurkiewicio- 
w ej w Łanach postępowanie, celem u m aaia  
wymienionej osoby za zmarłą a związku mai. 
żeńskiego zawartego na dniu 16 czerwca 1913 

 ̂ ta rozwiązanego. Wiadomości o zaginionym 
należy udzielić sądowi also p. adw. dr. Ema 

fi nutlowi Luftowi, którego ustanawia się kura­
torem, oraz obrońcą węzła małżeńskiego,

Grzegorza Łizurkiewicsa wzywa się 
aby .zgłosił się przód podpisanym sądem, o 
ile żyje, lub w inny sposób dał znać o so 
bie. Sąd orzeknie ostatecznie na ponowny 
wniosek po dniu 20 g ud. ia 1920 o uzna­
niu za zmarłego i o rozwiązaniu węzła mał­
żeńskiego.

Sąd okręgowy eywitey, Oddział VII.
Lwów, 2 czerrea 1920, (6425)

T. 26/20 (3). Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Wiktor Dziwiń 
ski syn Mikołaja i Franki, gospodarz w Ba 
zaczynie pow- Złoczów, poszedł z wybuchem 
wojny do służby wojskowej i dotąd nie wró­
cił, a wedle zezsań przesłuchanego świadka 
który był r»xem z Dsi*ińsk:im w niewoli 
rossyjskiej, Duwiński w listopadzie 1914 w 
obozie jeńców zachorował i odszedł do szpi 
twa a w jakiś czas później słyszał, ie  Dii 
Wiński w szpitalu umarł,

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieje 
ustawowe domniemanie z 3 24 1. 2 ust. 
cyw. i § 1 i 2 ustawy s 31 marca 1918 .<■ 
f . p. Nr, 1,28, przeto zarządza się na wnio­
sek jego tony Baranki DziWińukiej postępo­
wanie, ceiem uzsania Wiktora Bziwmskiego 
za zmarłego zvg nionego. Wydaje się przeto

ogólne wezwanie, aby udzielono sądowi lub 
kuratorowi p, dr. Hesslowi, adwokatowi w 
Złoczowie, którego ustanawia się zarazem 
obrońaą w ęiła małżeńskiego — wiadomości o 
fsowyś wymieBioaym.

Gdyby Wikto? Dziwiński m m o to żył, 
wzywa się go, aby stawił się przed podpi­
sanym sadem lab w inny sposób dał znać 
o sobie. Sąd tutejszy aa ponowną prośbę po 
dniu 15 listopada 1920 rozstrzygnie o uzna 
niu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Złoczów, 10 kwietnia 1920. (4546)

T. VI. 52,20 (3). Zarządzenie postępo­
wania celem uznania za zmarłego. Ma erik 
Stanisław, syn Jana i K atauyny, rolnik z 
Gnojnika pow. Brzesko, urodzony w r. 1876 
w Łoniowach pow Brzesko przydzi lony w 
sierpniu-1914 d o 3 2 p  obrony k ra j, według 
seznsu Józef* Korn-.sia z Tworkowy, m itl  
zaginąć w r. 1917 na froncie włoskim; od 
tego esasu nie ma o nim wiademośei.

Gdy zatem przyjąć należy, że zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci w 
myśl § 1 urtawy z duia 31 marca 1918 Dz, 
p. p, Nr. 128 przeto wdraża się na prośbę 
Agata Marecikowej postępowanie, celem 
uznania wymienionego za zmarłego, oraz ce 
lem uznania małżeństwa z nim zawartego za 
rozwiązane, a zarazem ogłasza się wezwanie 
aby udzielono wiadomości o zaginionym są­
dowi. Obrońcą wę*ła małżeńskiego ustanawia 
się dr. Władysława Staworezjks, adwokata 
w Krakowie,

Stanisława Marecika wzywa się, aby 
stawił się przed niżej wymienionym sądem, 
lab w inny sposób uwiadomił o swem życiu. 
Po dniu 1 stycznia 1921 sąd na ponowny 
wriosek orzeknie ostatecznie o uznania za 
zmarłego,

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VI. 
Kraków, 6 kwietnia 1920. (5054)

T. 771/19 ę4). Zarządzenie postępowa­
nia celem uznania za zmarłego. Józef Kozioł 
urodzony w r, 1884, rolnik zamieszkały w 
Zawidowicach i tam ie przynależny, powołany 
zostił z ogłoszeniem ogólnej mobilizacyi do 
służbj wojskowej, pełniąc ją przy 89 p. p. 
Dni* 2 listopada 1914 w bitwie pod Lubli­
nem dostał się do niewoli rossyjskiej, gdzie

wedle kartki pisanej przez towarzysza broni 
P iotra Kardassa miał umrzeć w marcu 1915. 
Od tego czas* wsselki słuch o nim zaginął,

Gdy zatem przyjąć należy, że zajdą wa 
ronki ustawowego domniemania śmierci w 
myśl § 24 L, 2 u. c., przeto na wniosek p. 
Anny Kozioł zarządza się postępowanie, ce­
lem uznania wymienionej osoby za zmarłą 
Wiadomości o zaginionym należy udzielić 
sąd >wi.

Józefa Kozioła wzywa się, aby przed 
niżej wymienionym sądem stawił się, o ile 
żyje, lub w inny sposób uwiadomił o swera 
życiu, Sąd ostatecznie orzeknie po dniu 15 
października 1920 na ponowną prośbę o u- 
znaniu za zmarłego,

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII.

Lwów, 81 marca 1920. (5173)

T, 21/20 (3). Zarządzenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. P iotr Czapliński 
urodzony dnia 29 maja 1887 w Olesku, syn 
Jana i M ary , powołany w lipcu 1915 do 
służby wojskowej dotąd nie wrócił i sd tego 
ezasu wszelki ślad p i  nim zaginął, co stw ier­
dza również poświadczenie unędu  gminnego 
w Olesku,

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 L, 2 ustawy 
cyw. i § 1 i 2 ustawy z 31 nu rca  1918 
Dz, p p. Nr. 128, przeto na wniosek Anny 
Wesołowskiej ur. Czaplińskiej zarządza się 
postępowanie, celem uznania za zmarłego, 
zaginionego brata jej Piotra Czaplińskiego. 
Wydoje się przeto ogólne wezwanie, ażeby 
udzielono sądowi lub kuratorowi p. dr, 
Schwaherowi, adwokatowi w Złoczowie, wia­
domości o po wy t  wymienionym,

Gdyby P iotr Ozajliński żył, wzywa się 
go, aby przed niżej wymienionym sadem sta­
wił się, lub w inny sposób uwiadomił o 
swem życiu. Sąd tutejszy na ponowną prośbę 
po dniu 15 ' kwietnia 1921 rozstrzygnie o 
uznaniu za zmarłego,

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Złoczów, 12 marca 1920 (4550)

T, 264/19 (3). Wdrożenie postępowania 
celem u«nan.a za zmarłego. Wasyl Z iuak  
syn Antoniego, urodseny 26 grudnia 1873 i 
zamieszkały w Kcsmsciu Sp Sołjtw ina, po­

wołany został ogólną mobilizacją do wojska 
i od tego esisu wszelki ślad po nim zaginął. 
Świadkowie Michał Stefaniuk i Iwan Koc- 
mau sesnsli, ie  w roku 1914 zaginiony za­
chorował na epidemiczną chorobę i odszedł 
do szpitala na W^grze^h, Co się dalej z nim 
stało, tego nie wiedzą,

Gdy zatem przyjąć należy, ie  zajaą 
ustawowe domniemania śmierei w myśl § 24 
i 277 ustawy cywil., przeto wdraża się na 
wniosek Pzłahny z Hułejów Ziniak w Ko­
smacili postępowanie, celem uznania za zmar­
łego zaginionego, Wydaje się przeto ogólne 
wezwanie, aby udzielono sądowi albo p. Mi­
chałowi Stepaniukowi w Kosmaczu którego 
ustanawia się kuratorem1 i obrońcą węzła 
małżeńskiego, wiadomości o powyi wymie­
nionym.

Wasyla ZUiaka wzywa się, aby stawił 
się przed niżej wymienionym sądem, lub w 
inny sposób dał znać o sobie. Sąd tutejszy 
na ponowną prośbę po dnia 25 grudnia 1920 
rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Stanisławów, 25 kwietnia 1920. (5469)

T. 217/19, Wdrożenie postępowania ce­
lem udowodnienia śmierci Nykoły Jawor­
skiego. Nykoła Jaworski s /n  Wasyla, uro­
dzony 20 lutego 1386 i zamieszkały w Sta­
w n i Sp. Sołotwina, powołany jako żołnierz 
58 pp. do wojska, odszedł w pole i o i  tego 
czasu nie ma o nim żadnych wiadomości. 
Wedle zeznań świadka Wasyla Serediuka, 
Nykoła Jaworski został pod Przemyślem w 
roku 1914 i&hity.

Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dobnem, że Nykoła Jaworski poniósł śmierć, 
przeto na prośbę Anny J-worskiej w Siafu- 
ni Sp, Sołotwina zarządza się postępowanie, 
celem udowodnienia zaszłej śmierci zaginio­
nego, Wyasje ssę przeto ogólne wezwanie, 
ażeby uwiadomiono sąd, albo Wasyla Sere­
diuka w S ttruai, którego ustanawia się ku­
ratorem i obrońcą węzła małżeńskiego aż do 
dnia 30 września 1929 0 zaginionym Nykoie 
Joworskim, Po upływie powyższego czasokresu 
i po przeprowadzeniu i po podjęciu dowodów 
będzie rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej 
śmierci.

Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Stanisławów, 16 kwietnia 1920. (5468 i
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Filia we Lwowie

C L O M U N I K U J f !

1 lipca 1920 r. p o d w y ż s z a  należytość najmu schowków  
depozytowych (safe deposits) jak następuje:

rocznie oprocz podatku 
od schowków wedle ustawy 
z dnia 8 czerwca 1920.

wielkość 1. z 50 koron — n a  7 5 M a r e k  P o l s k i c h
u II. z 75 — n a  lO O 99 99

11 ' III. z 100 i i — n a  1 5 0 99 99

11 IV. z 150 i i — n a  3 0 0 99 99

11 V. z i i — n a  3 0 0 99 99

6545
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8 0  Już wyszła z druku książka:

O Stanisława Zach^piasAowicza

1 KRWIĄ 
§ 8

ORĘŻEM
z  portretem  gen era ła  W. IWASZKIEWICZA

_  W 8-miu rozdziaiaea pomieścił autor opisy bitew: pod  Gródkiem Jagiellońskim , 
  W  SSt. Sam borem , Kiżnfowem, dalej ob ra ib l z frontu na W ołynia i  Ukrainie.o ooo oo

Do nabycia w składzie głównym: 
i A d m ln lń tr a e y l

lgn„ J a e g e r a ,  L w ó w , S y k s t u s k a  L, 3 3 .  
„ G a z e t y  L w o w u k ie j”  f o d w a l ę  3 .

O

8
O

8
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§ HAŁ0F0LSK1 ZAKŁAD ODZIEŻY §

p r z e d te m  V r

f i  GALICYJSKI KRAJOWY ZAKŁAD ODZIEZY
wjr posiada na składzie materyały ubraniowe mjakie, paltotowe, podszewkowe, płótna na bieliznę i pościel 
Q  oraz materyały konfekeyi damskiej. Wszelkie karty zapotrzebowania zostały zniesione.

Towary sprzedaje się w dowolnych ilościach detaji cznych i hartownych w magazynach Zakładu 
jw  przy _pl. Jagiellońskiej 1. 20 w godzlnacc od 9 do 1 w poł. i  od 4 do 7 po po'. W sobotę w go- 
Q  dżinach od 9 do 3 po południa. W niedzielę i święta magazyny zamknięte. 6553 1—3ooooooooooooooo ooooooooooooooooooooo
Dla Trafikantów, Kantyn i Konsumów!
■ atkl i Papierki !m*m.
poleca w wielkim wyborze po eenach fabrycznych

jfartownia przyborów Do palenia „r£toile“ 
G en. z a s tę p c a  Michał Hacke-

L w ó w , ul- K a2 'm le * z o w s k a  I, 4 .

B  Dentysta dr. Liwandowski
ord. od 9—6 pl. 
Halicki 7 II. p.

f i

H U R T O W N I A
m onopolu  s z tu c z n y c n  Ort * H w  s ło d z ą c y c h

L u d w i k  H o s z o w s k i
Lwów, ul. A kadem icka I. 3

zawiadamia, źe p o b ó t s a c h a r y n y  za miesiąc l ip ie c  
z a c z y n a  się z dniem 30 ezerwea. 6588

LEK A R Z - D E N T Y S T A

D p .  J a k ó b  G r o b
L w ó w , L e g io n ó w  3 7  (dawniej Karola Ludwika)

I MASZYNY io PISANIA
Emm lacłio-wania, iropio-wa,ia.lai 1 t. p. 

I  naprawia i przerabia szybko i dokładnie, drobne na- 
I  prawki uskutecznia natychmiast na miejscu. Kupuje 
|  i sprzedaje używane mrs*yuy, — Pierwsze spseyalne 
I  warstaty, Lwów, Lindego 3, (obok kina Kopernik), 
|  1469 L. J A W O R S K I .  30-50

D T U P I7 T 7 P T T ?  kauczukowe I metalowe wy- 
JT IT itjZJ  konuje po najtańszych cenach

MAKS GLASćRMANR Y T O W N IK  
L W Ó W j  

Sykstuska 19

Notesy, bloki, albumy, koronki, pudełka tekturowe, ikła- 
dane do pasty, waty, karmelków, mydeł i t. p. dostarcza 

z fabryki
J. ŁIBBOD, Warszawa, marszałkowska L, 118.

Konkurs.
M agistrat miasta Buczacza rozpisuje konkurs 

na obsadzenie posady
sekretarza Magistratu.

W arunki:
Kwalifikacja przepisana dla 30 większych 

miast. P łaca IX ru tg i urzędników pańjtwowycb.
Nie przekroczony 40 rok życia.
Po roku zadawalniająiej służby, stabllizacya.
Udokumentowane podanie naloty wi ieść na 

ręce Magistratu do włąełiaia 31 lipca 19*0-

L, 284/920,

poleca firma

Do aparatów Do 
konserwowania -

L W Ó W  ETA n to n i H a lsk i S o b ie s k ie g o  3

XVII. B. Departament Magistratu.

Komunikat.
M agistrat wzywa P. T, kupców, zarząlców 

konsumów, or i  kierowników zakładów i iastytu- 
cyj by zgłaszali s;ę bezjośredsjip w Miejskim Za- 
kładz'8 aprowisscy nym celem ryleupca asygaat 
na cukier nisrtfinowaBy w następującym porządku:

dni t 2 lijica kupcy;
„ 3 „ konsumy;
„ 5 „ i_kłrdy i iustjtucye.

P. T, Mężowie zaufania zechcą podjąć karty 
e^krowe w XVII. B, w departamencie M agistratu 
dsin 5 i 6 iipea 1920 między 4 . 7  godkną 
po południu, celem rozdawnictwa między mie­
szkańców sa ściągnięciem 20 fenigów za kartę. 
Karty te realizowane będą w racyi po 30 dkgr, 
na osobę. 6549

TAPETY największym wyborze, Dywany i Dy- 
aniki, Ce,-£' '

W
wanlki, Ceraty im. aa obrusy, Cera- 
t t i  1 prześcieradła gumowo poleca 

SK Ł A D  T A P E T  I P r a u o w n la  T a p ie e r s k a  
K i c i a l e s  i  ^ a r g - n l e s  

Ł e t ó w ,  S y k a t u s k a  1. 1 8 .

Komunikat.
Miejski Zakład rjrow izacyjny wzywa pp. 

kupców rejonowych dueiniey I , I I ,  III. i IV;, 
by zechcieli się zgłosić w Miejskim Zakładzie 
aprowizacyjnym w piątek, dnia 2 lip c a ; pp, kup­
ców rejonowych dzielnicy V. i VI., oraz pp. k ie­
rowników konspir ów w sobotę, d ria  3 lipca, a pp, 
zarządców zakładów w poniedziałek, dnia 5 lipca 
b, r,, celem wykup na asyguat na cukier

Cukier ten sprzedawany będzie w il iści po 
800 gramów na odcinki cukrowe Nr. 7 w cenie 
po 14'70 marek za 1 klg., prócz kosrtów opako­
wania,
C548 M iejski Z akład  sp ro w lzaey jn y .

Powiększenia, szKicc* akwarele,
-pastele I. t. p . wykonuje

Z a k ł a d  „ H E R E R  A<‘
we Lwowie, ni. K oralnieka I>. 4.

(boczna Akademickiej i Zimorowieza).

D ia K A N T Y N  w o j s k o w y c h  i K O N SU M Ó W
poleca hurtownie prawdziwą terpentyn, czarną i żółtą

F A^TĘ do OBUWIA
M l C ’. i A Ł  H A C K E I i

L W Ó W , u l ic a  K a z im ie r z o w s k a  I. 4 .  3711

Ogłoszenie.
Dnia 15 lipca 1920 o godz. 4x/4 po południu w U rzęd u , gminnym 

w Huczku obok Dobromila odbęds,e się licytacja ^°/0 fcT *tta naftowego *a 
intabulowanego na gruntach gminy katastr. Hucz!.1 a a. i II, część,

Licytacyj ta odbędiie się za pomocą ofert pisemnych opieczętowanech 
następnie ustna od godziny i 1/ ^

Najniższa oferta co do sprzedaży 2°/0 brutto  ustala się na kwotę 
140,000 Marek.

Bliższe warunki licytacyjna przejrzeć można w Urzędzie gminnym 
w godziiach urzędowych. /

Huczko, dnia 24 czerwca 1920, 6537 2 2

Popierajcie Polską Pożyczkę Oc "  dzenla I

r ia rd e -o b ę  męską, daursk^, 
alf dziecięcą oraz firanki, por- 
tyery, lywary kupuje i sprze­
daje sklep flTŁMEIaWA, ul. 
Chorążcr,zna 15, 4441 9—20

.WI II I ■■Iiiim ' n

E  E  E e n n e r
zegarm lstL Z  

Lwów, n i. P ańska 1. 6.
Przyjmuj, waz.lkie rep.raeys. 
Za złoto i ar.br - płacę naj- 
3084 w”1 6—24
n r " '  tm

Celeai obsadzenia kilku posad teferantow rolniczych .p rij S tarostw u 
w zachodniej Małopokce ogłasza się niniejszam

Konkurs.
Do posady referenta rolniczego przywiązane są pobory VIII, klasy ran* 

urzędników państwowych ze wszystkimi dodatkami według norm cbowiąn 
jąeych na terenie b. Galicyi. — Podanie zaopatrzone w życiorys, metryk 
Brodzenia, świadectwa szfcdne (szkół średnich naukowych), świadectwa pi 
przedniej służby, praktyk! lub zajęcia, świadectwo lekarskie o stanie zdrowi 
metrykę ślubu dla żonatych oraz dokumenty stwierdzająca stosunek do służb, 
wojskowej względnie legalizowrne odpisy powyższych dokumentów, należ 
wnosić do 30 lipca 1820 r. do Iu sfek to n tu  okręgowego pomocy roln< 
w Krakowie, ul. Warszawska 1. 3. — Ksndydaci odpowiadający powyższy! 
wymogom zostaną przyjęci do służby prowizorycznie, po roku zadawalniająci 
tłuiby, będą mogli być zamianowani stałymi urzędnikami państwowymi. 
6522 , In s p e k to ra t  okręgow y pom ocy ro ln e j .

ooooooocooooooooooooooooooc

Ziemski Bank Kredytowy
Towarzystwo akcyjne

we Lwowie, ul. Trzeciego hi*ja 5 j
wzywa uprzejmie wszystkich dłużników, którzy do-

8_ tychczas zalegają ze spłatą swych zobowiązań z tytułu 
lombardu

AustryacKich Pożyczek Wojennych <
aby najpóźniej do IO lipca b. r . takowe uregulował., 
gdyż w przeciwnym razie narażą się na następstwa 
w ustawie przewidziane.

Zwracai iy uwagę, że uregulowanie długów z powyż­
szego tytułu nastąpić może także drogą przemiany na 
długoterminową

Polską Pożyczkę Państwową
na warunkach odnośną, ustawą ustalonych, z tern że kon- 
wersya nastąpić musi również w powyższym terminie

P iz y  pru smlaU-M jwag tryaoLŁak-^u>g:yfi7ak vv̂ xi m  — ,

Polsk§ Pożyczkę Państwową,
udzielimy wszelkich możliwych udogodnień, konw ersja 
zaś sama uchroni dłużników od całkowitej utraty gotórki 
ulokowanej w austryackich pożyczkach wojennych.

Nadmieniamy, że w razie nieuregulowania długów 
w powyższym terminie zobowiązania lombardowe pozo­
stają nadal w mocy i dłużnik odpowiada za nie jak za 
każde inne zobowiązanie całym swoim majątkiem.

Zieiaski.Baik Kredytowy
Towarzystwo akcyjne we Lwowie.

80000000000000 ooooooooooooc
DOGen. Oddz. XI. bud. kwat J. 14631/Kwar,K o n k u rs.

Z opoważnienia Inspektoratu Wojsk łączności Nr. Dz. 5498. —* 8. T 
z daty: Warszawa, 20 listopada 1919 — sprzeda dział XI. (budowlano-kwa 
teronkowy) O, Gen. Lwów, w drodze ofertowego przetargu:

a) około 4 wagony zardzewiałego i d a słutby łączności niezdatteg< 
drutu telegraficznego żelaznego o przekroju do w zwojach, złożonego n 
lotnisku 3-go Parku lot.iczego we Lwowie (Błonia janow skie);

b) sikało 8 w igony takiegoż drutu niezwiniętego (mieriwa) rćinegt 
przekroju nagromadzonego obok toru kolejowego jak wyżej,

Materyał sprzedany zostanie w całości bez wyłączenia jakie!kolwiel 
psrtyi, przzciom dział XI O. Gen. za jakość m&torj&łu niepriyjm rje żadne 
odpowiedrialnosei,

Ce?ę wywołania — poniżej której materyał sprzedany nie zostanie 
ustanawia się n< 2'50 Mp za 1 kg. loco skład,

Chęć kupna majary, mogą powyższy m ateryał oglądnąć na miejscu1 
uurzą jednakowoż uzyskać z Oddz ału ,111. A. (łącznosi) O. Gen. PI. Bemar 
dyński 1. 6. schody Nr. 8, drzwi 72 legitymscyę unrawniającą do wejść, 
na teren lotniska.

Ofertę wnosić należy od wsgouu mei,eryału, wyżej sod a) i  b) wyszcze 
gólaiou go z dowodem złożenia w aiyum  ® wysokości 10% oferowanej cen 
do B .iennika pedawtzego Działu XT O. Gen, we Lwowie, ul Fredry I. % 
najpóźniej d» dnia 10 lipca 1920 r.

Po t>m terminie wn;e3ione oferty uwzgiędniojue nie będą Komisyjne 
rozpatrzenie vfert odbędzie się dnia 12. lipca 1920 r, poczem natychmiast 
aastąpi zawiadomienie o przyjęciu danej o l r ty  i zarządzone zostafliń wydanie 
Widyum oferentom, którzy przy przetargu odpadli.

Bliższe warunki ninibjstego przetargu ofertowego wyłożone , b§3ą do 
wglądu dla interesentów w czasie od 1 do 10 lisea 1920 r. włącznie w biu 
r»e Referatu Kwaterunkowego ul. Fredry 1, 2. III  p. zawsze od godz. 9—10 
przedpołudniem.

Za zgodność: N sczdnik Zarządu:
6519 W innicki w. z, Jhż, Sawczyk m. P-
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